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w ekspedycji i ayeatozech w Bydgoszczy 8 dodatkiem tygodniowym ,,ORĘ­
DOWNIKA MIEJSKIEGO" wynosi kwartalnie S."5 zł, na pocztach, przez listo­
wego w dom 7.83 zl. - BOlesięcznie 2.25 zł, przez listowego w dom 2.81 zł,
pod opaską w Polsce S.i)!t z?, do Francji i Ameryki 8.80 złotych, do Gdańska
OO guldeny, do Niemiec 4.88 marki. -. W razie przeszkód w zakładzie,
spowodowanych wyższą siłą/strajków !o.h t. p,, wydawnictwo nie odpowiada
za dostarczanie pisma, a prenumeratorzy nie mają prawa do odszkodowania.

Redaktor przyjmuje od 11-12 w południe oraz od 5-5 po południu.
Ekspedycja ot,warta od godziny 8 rano do godziny 6 wlecz, bez "przerwy,

Redaktor odpowiedzialny: Czesław Budnik.

Drakiem i RaMtadena wDrukarni Bydgoskiej" Spółki Hkc.
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15 groszy od wierasa miiim., szerokości 36 nałlltn. Za rskiatuy od tmłinj. na

stronie przed ogłoszeniami 72 tanim. 89 groszy, w tekście na drugiej lub dal­
szych stronach 58 groszy, na l-ej stronie 1 złoty. Drobne ogłoszenia słowo
tytułowe 20 gr., każde dalsze 18 groszy, dla poszukujących pracy 50 proc, zniżki,
Przy czostein powtarzaniu udzieta się rabatu. Przy konkursach i dochodzeniach

sądowych wszelkie rabaty wpadają. Ogłoszenia zagraniczne l(W°/o nadwyżki.
Rękopisy sostają w administracji, --Konta bankowe: Bank Bydgoski T. A .

-. Bank Ludowy. - Bask M, Stadthagan T. A .
- Bank Dyskontowy.

Konto eankowe: P. K . O. nr. 20371S -, Poznań,

flby unHcfu;C niedokładności, egłoszad telefonem nie pr;zyjmuje stę.

Adres

radakeji i admlnlstraefl

ośka Poznańska sa,

Telefon administracji 315. Telefon naczelnego redaktora nr. 316. Telefon, reda.kcji 326.

Mu mer 256. BYDGOSZCZ, czwartek, dnia 5 listopada 1925 roku, Rok XIX,

Zabawa Mw Pofskr.

Dziewięć lat mija od dnia, w którym
akt dwóch cesarzów (listopada 1916 ro­
ku) rozpoczął zabawę w ,,Polskę".

Państwa centralne wytężały cale

swoje siły, poruszały wszystkie spręży­
ny wielkiego aparatu kłamstwa, obłu­
dy i blagi, byle tylko bakcyl ,,zabawy w

Polskę" zaszczepić całemu okupowane­
mu społeczeństwu polskiemu.

Wysiłki ich nied?oszły na marne, z

ta jednak różnica, że nie wydały ocze­
kiwanych owoców w pożądanym przez
okupantów czasie, Zaraza, zaszczepiona
przez Niemców i ich podkomendnych
Austrjaków, napotkała we krwi polskiej
znaczna ilość anty toksyn (substancji za-

razobójczych), ł któremi przedewszyst-
kiem musiała się uporać, aby móc wy­
wołać objawy chorobowe.

Spóźniony jednak rezultat okazał się
przerażającym: — oto zaszczepiony jad
zawierał bakcyle różnego rodzaju i za­
miast zapoczątkowanej przez Beselera

,,zabawy w jedna mikroskopijna Pol­
skę" z chwila pokonania przez koalicję
państw centra,lnych i powołania do ży­
cia państwa polskiego rozpoczęła się
dzięki n:iedołęstwu Rady Regencyjnej
zabawa ,.w Polski",

,Na ziemiach Bolesława Chrobrego
wyrosły jak grzyby po deszczu ,,Polski"
różnego rodzaju: ,,Polska piastowska",
.. Polska pępesowska". ,,Polska żydow­
ska". U’ciska endecka", ,,Polska cha­
decka", ,,Polska enperowska44. ,,Polska
komunistyczna" i wiele innych tym po­
dobnych ,,Połsk".

Od siedm:iu lat te odłamy społeczeń­
stwa polskiego, które nie uległy zakaże­
niu, a które czy w poszczególnych dziel­
nicach. czy też na obczyźnie — w Ame­
ryce, na Dalekim Sybirze lub innych
częściach świata z utęskieniem oczeki­
wały zmartwychwstania umiłówanej
Ojczyzny, z rozpaczna łza w oku i z szar­
piącym nerwy bólem serca nie mogę
doczekać się iędnej jednolitej Polsk’i,

Zbytecznie chyba przypominać, że z

chwila przepędzenia okupantów’ po­
wstało parę ,.republik14, sztuczne grani­
ce których zniósł zjawieniem się swoim
na widowni Józef Piłsudski ugruntowu­
jąc i pogłębiając wzamian za to faktycz
ne granice ducho-we z wielka pieczoło­
witością godna lepszej sprawy ochra­
niane. pielęgnowane i kultywowane
przez wszystkie dotychczasowe rządy.

Kierownicy partyjni, a także i po­
mniejsze słabomyślne, lecz chciwe i dba

jące tylko o swoja kieszeń, pionki jak
kramarze jarmarczni gromkim głosem
zachwalają swój towar — ,,swoja Pol­
skę" i z piana na ustach krytykują to­
war sąsiada—konkurenta .. wskazując
na to. że jest on za tani, albo za drogi,
a wogóle nic nie wart.

Bezkrytyczne zdezorientowanie hała­
sem jarmarcznym społeczeństwo, gorą­
czkowo popiera tego lub innego przy­
wódcę—kramarza, a nie umie zdobyć
się na odwagę i zażądać jednej Polski
lub precz przepędzić łotrowskich kup­
czyków.

Od siedmiu lat trwa obłędna zabawa

,,w Polski". Zatruci, zakażeni zabawo-
wicze pożerają z niesłychana łapczywo­
ścią wszelkie ofiary zdrowego społeezeń
siwa, wysuwają jego ostatnie soki.

Znikły prav.de bez ślady ofiary na

Skarb Narodowy; z 280 funtów czyste­
go złota, zebranego wśród kolon,ii pol­
skiej na Syber.ii, dotarło do Skarbu Na­
rodowego zaledwie 20 funtów; rozpły­
nęła sie iak we mgle porannej ..wilio-

Wydatki na armię polski w r. 1925

zredukowano o 60 milionów zł.
Tak uchwaliła Rada Wojenna Faftstwa. - Zamiast płyt pamiątkowych
Nieznanego Żołnierza, płyty pamiątkowe poległych Znanych Żołnierzy.

Warszawa, 3. 11 . (PAT). W dn. 3 li­
stopada 1925 r. odbyło się w zwykłym
składzie nadzwyczajne posiedzenie Ra­
dy Wojennej pod przewodnictwem min.

Sikorskiego. Minister zaznajomił ze­
branych z sytuacją, budżetową wojska na

tle ogólnego położenia gospodarczego
państwa oraz całą akcją oszczędnościo­
wą, jaka prowadzona jest z jego rozka­
zu z całą energją. Następnie wysłuchaw­
szy sprawozdań dow’ódców okręgów kor­
pusowych, przybyłych do Warszawy z

okazji uroczystości Nieznanego Żołnie­
rza, odnośnie do ich projektów oszczęd­
nościowych oraz stanu normalnego i ma­
terialnego powierzonych im oddziałów,
minister poddał omówieniu sprawę dal­
szych oszczędności w wojsku. Rada Wo­
jenna ptlfeięła w tym względzie nąstę-’

pującą uchwał§: . Rada Wojenna, rozu­
miejąc konieczność zmniejszenia budże­
tu państwowego, a biorąc jednocześnie
pod uwagę konieczne minimum obron­
ności państwa, przyjęła do wiadomości
te oszczędności w budżecie 1925 r., na

które minister spraw wojsk, już wyraził
zgodę, a które spowodują rnaterjałowe

zmniejszenie budżetu wojskowego ogó­
łem o 60 miljonów zł,., Rada Wojenna
stwierdziła następnie, że dalsza reduk­
cja w roku bieżącym miałaby bardzo
szkodliwe dla pogotowia wojennego na­
stępstwa.

Na zakończenie p. minister -oświad­
czył, że na jego wniosek rząd przekona­
ny, że istotnie większej ilości pomników
i płyt pamiątkowych, poświęconych Nie­
znanemu Żołnierzowi umniejsza znacze­
nie tego .jedynego w swojej wzniosłej
prostocie symbolu ofiarnej wałki o wol­
ność narodu, postanowił wpłynąć na od­
powiednie zmienienie dotychczasowych
sa,morzutnie powstałych pomników na

cześć Żołnierza Nieznanego, a mianowi­
cie po winne być na nich wyryte nazwi­
ska tych bohaterskich z danej miejsco­
wości żołnierzy, którzy bądź w forma­
cjach polskich i armji narodowej, bądź
jeszcze w armjach zaborezyłto- iWfStt

wojny polegli. W ten sposób spła,cony
zostanie dług względem ich pamięci ze

strony Ojczyzny, za którą świadomie,
czy na wpół świadomie złożyli ofiarę
z życia.

Nowy gabinet Mar,ia w Niemczech?
Pogłoski o zmianie osób w rządzie.

Wiedeń. 3. 11. (PAT) ,.Neues Wiener

Tageblatt" donosi z Berlina, że w ko­
łach zbliżonych do centrum liczą się z

możliwością utworzenia gabinetu pod
kierownictwem b. kanclerza Marża, w

którym to gabinecie Stresemann objął
by tekę spraw zagranicznych. Luther

zaś teke fin,ansów.

Paryż. 3. 11 . (PAT) K,orespondent
,,Erę Nbuwelle" donosi z Berlina w spra
wie układów locarneńskich. że jedynie
socjal-defokraci przyjmują całokształt

układów, inne natomiast partie, a w tej
liczbie centrum i demokraci czynią za­
strzeżenia co do terytorialnono stanu

Niemiec, pozwala to przewidywać burz­
liwy przebieg przyszłych obrad parla­
mentu.

Niemcy grali na zwłoką.
Oczekują dalszych ustępstw od Koalicji.

Paryż, 3. 11 . (PAT). Dziś o godz. li-tej
przed południem odbyła się u kanclerza

konferencja, w której oprócz kanclerza,
Stresemanna, Braunsa i Stingla oraz

przywódców centrum Fehrenbacha i Ste

gerwalda, brali udział przywódcy par-
i tji ludowej Scholz i Kurtius i wreszcie

przywódcy bawarskiej partji ludowej
Leicht i Lerchenfe!d, Oficjalny komuni­
kat o przebiegu tej konferencji głosi, że

między rządem a przywódcami wymie­
nionych partji panuje jednomyślność co i
do tego, że g!ównem zadaniem politykij
niemieckiej jest, ratyfikacja traktatów,
spisanych w I,iCicarae. Przywódcy partji
wyrazili swą aprobat§ dla, dotychczaso­
wych kroków rzą,du i stwierdzili, że par-
tja narodowo-niemiecka przez swoją de­

cyzję w sprawie traktatów wykluczyła
się sama z udziału w rządach. Wreszcie

przewodniczący partji wyrazili opluję,
że zwołanie parlamentu nie powinno na­
stąpić w miesiącu bieżącym, lecz dopiero
wtedy, gdy rząd będzie w posiadaniu
wyczerpującego materjałn o konsskwen-

cjach, jakie rządy enlenty wyciągnęły z

konferenoji w Locar;no. Pisma wieczor­
ne, podając powyższy komunikat, sądzą,
że narady dzisiejsze nie dały żadnych
pozytywnych wskazówek co do dalszej
polityki rządu, ponieważ frakcje parla­
mentarne nie zajęły dotychczas stanowi­
ska wobec nowej sytuacji politycznej.
W najbliższych dniach frakcje parlamen
tanie odbędą specjalne posiedzenia dla
omówienia wspomnianych spraw.

nówka44, nędzne grosze pozostały z po­
życzek krótko- i długoterminowej; w po
równaniu z rokiem ubiegłym wszystkie
podatki podwyższono o IGO%, a poda­
tek majątkowy, który miał być ras o-

kreślony daniną, ni stąd ni z owad zo- ;
stał podwyższony o ISO%, — i w rezulta- ;
cie tych wszystkich, ofiar, tych wprost- |

nadludzkich wysiłków społeczeństwa |

mamy zarejestrowanych oficjalnie 203-!

tys, 500 bezrobotnych, nie wliczając w

to niezapisanych i znajdujących się z

powodu braku pracy, gło,du i nędzy
w’ielkich rzesz robotniczych na przymu­
sowej emigracji poza gr’anicami kraju.

Przemysł polski znajduje się nad

brzegiem przepaści, kupiectwo ledwie

zipie, w bankach zamiast pi-eniędzy sto­
sy protestowanych weksli a zamiast in­
teresantów/ wiatr hula po. salach; poi§­

cie własności miejskiej zostało usunię­
te ze słownika, za n!em łada dzńA bę­
dzie to sarno ufezynionem z pojęciem
własności ziemskiej, a tu już sypia sio

projekty i są dyskutowane co do znie­
sienia wogóle wszelkiej prywatnej czy
zbiorowej własności, ponieważ zabaw’o­
wiczom zabrakło pieniędzy na dalsze

orgje.
A tymczasem okłamany, oszukany ro­

botnik st,aje przed strasznemu w/idmens

czyhającej na niego samego i rodzino
śmierci z głodu i zimna, albo przed wid-
mem krw:ią ociekającego czerwonego
,,Wampira44, pragnącego stworzyć z nie--

go bezwolne, pozorne i zaprzedane so-1
bie zwierze. A tymczasem obałamuco--

ny chłop polski z przerażeniem stwier-i
dza. że całoroczna, ciężka, w pocie czo­
ła praca jego i jego rodziny nie możd
zapewnić nawet przezimowania, nie mó-f

wiać już o doczekaniu ,,nowego44. :’

Przyczyny tego stanu omawiane sana!
łamach prasy polskiej przez różnych
dzi na różny sposób. Partyjne jednaki,
okulary, zwężające i zmniejszające polej
widzenia, u wielu z nich nie pozwaląjst(
dostrzec tej wielkiej prawdy, że jak o-t

szaleli tancerze do upadłego, do ostat-j
-mego tchu bawimy się ,,w Polski" za­
miast wytężyć wszystkie wysiłki kit:
scaleniu cudem złączonych części. za-;
miast budować Polskę. Czas wlec skoó-’

czyć z tą haniebną zabawą!
Czas, aby społeczeństwo się ocknęły
Czas, aby w’szystkie warstwy zatrzyj

mały się w tym opętańczym wirze!
Czas aby inteligencja (ci prawdzjwi4

,,aristos") zaprzestała wyrzekać po ką­
tach, radzić przy szklance piwa łub ka-f

wy, aby zabrała się do energicznej rze­
telnej pracy i nie pozwoliła spychać się
na szary koniec wtedy, kiedy z urzędu;
należy jej się pierwsze miejsce.

Czas, a,by urzędnik przestał być ,,od-
rabiaczem kawałków", pozwalającym,
odbierać sobie punkty dła napełnienia
kieszeni zabawowiczom; czas najwyższy;,
aby stał się on twórczo myślącym oby­
watelem państwa, a nie bezdusznym
automatem.

Czas, aby przemysłowiec i kupiec za’­
częli kalkulować realnie i, zam.iast ule­
gać epidemii samobójczej, zdobyli się
na jednolity czyn zbiorowy, któryby:
mógł swoim przemyślanym i rozumnym,
planem preciwstawić się bezkarnemu

rujnowaniu ich i niszczeniu.

Czas, aby chłop i robotnik zrozumie­
li. że nie pogwałcenie prawa własn,ości;
nie ustawa uświęcona kradzież obcego
mienia i marnowanie drogiego czasu

może dać dobrobyt jemu i jego rodzinie,
lecz wytrwała i staranna praca i tylko(
praca może zadowolilić jego dążenia,

Czas w’reszcie, aby wszyscy budowali
nie poszczególne, specjalne dla każdej
warstwy czy klasy Polski, ale -wspólna
— jedna dla wszystkich, a przez to po­
tężna i szczęśliwa szczęściem, dobroby­
tem i spok,ojem swo-ich obyw’ateli — -

praw’dziw’a Polskę.
Czas skończyć za,bawy ,,w Polski". - -

Dr. Jan Szymański,

(I my pragniemy takiej Polski, jakiej
żąda autor powyższego artykułu. Dla

tego zwalczamy wszelkie skrajności,
które właśnie stanowią przeszkodę do
zbudowania Polski jednolitej. Cel Istot­
nie godzien ,,potu najlepszy,ch44 w naro­
dzie. którzy prędzej czy później dla o-

siągnięcia tego celu podać sobie-, będą
’ musieli ręce — bez względu na partyN
I ae różnice. -- Redakcja),
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Tak gabinet Heraota jak i ostatni ga­
binet Pa?nlevego zniewolono do ustąpienia
jedynie tylko e powodu krytycznej sytuacji
Finansowej, jaka podcina od czasu wojny
wszystkie soki, s których czerpała życio­
dajną egzystencję sojuszniczka naszaFrancja.
Od przyszłego uregulowania finansów też

HzaleSniony został dłuższy lub krótszy żywot
obecnego gabinetu, Z punktu widzenia po­
litycznego oznacza wybór ostatniego gabi­
netu zwroi. na lewo, ale jednocześnie eta!

się on gwarancją, usuwające codziennie

konflikty i zatargi wewnątrz senatu. Pian

finansowy Gaillauz’a wywołał oały szereg

nieporozumień wewnątrz gabinetu i osta­
tec,znie premjer Pa:nlevó był zniewolony
oświadczyć ministrowi finansów, że z pla­
nem tym nie będzie mógł wystąpić wobec

Izby. Obawa Painlevogo da się tłumaczyć,
tern, że wiedział on z góry, iż napotka na

zaciekłą, walkę i opór senatu i że nie znaj­
dzie najmniejszego oparcia ze strony socja­
listów, oiepojednanych przeciwników wypu-
? :;:żerna w obieg nowej emisji banknotów.

Chcąc uniknąć zatargu z senatem i utrzymać
kartel lewicowy, trzeba było utworzyć nowy

gabinet, który musiał zerwać s wysamęterai
przez Caiłiaux’a metodami i szukać innych
środków sanacyjnych z porzuceniem inflacji
ia-m jedynego środka ratowniczego.

Z punktu widzenia parlamentarnego
uważać trzeba nowy rząd jako rząd zbli­
żenia się do rządowej formułki fłerriota.

W chwili, gdy pisasemy te słowa, występuje
premjer Painievć z programem nowego

rządu — program ten jest nam zatem jeszcze
nie many, więc niepodobna wdawać się
w jogo oceng na podstawie lansowanych
wczoraj i onegaaj informacyj, osnutych na

jakichś niepewnych kombinacjach. To mo­
żemy jednak dziś już powiedzieć, że nowy

gabinet istnieć będzie tak długo, jak d ugo
trwać będą łaski i względy popierających
go socjalist,ów. Już w okresie pertraktacji
as nowymi kandydatami na stanowiska mi­
nisterialne,. zapewnili wszyscy przywódcy
socjalistyczni obecnego promjera, że kartel

lewicowy skłania się do kompromisów
i do poważnych ustępstw. Przywódcy so­
cjalistów francuskich, taki Leon Bium, taki

Paul Boncourt czy Renaudel rozumieją
doskonale, że przyjęcie p!anu sanacyjnego,
opracowanego przez socjalistów z punktu wi­
dzenia parlamentarnego jest wprost nie­
możliwe. Przy poparciu socjalistów zatem

a ponadto przy uznaniu zasad, które do pro -

wadziły do zwycięstwa lewicy w dniu

11 maja 1924 reku, - żywot Painlevego
może być długi. Również i po stronie

nartyj narodowych znajdzie gabinet Painle-

vego poparcie. Poparcie to jest jednak
uwarunkowane tera, że żaden z ministrów

nie popełni błędów, w jakie popadał Herriot,
a zwłaszcza kardynalnego błędu prowadze­
nia walki z Watykanem, z kongregacjami,
zakonami i Merem w Alzacji i, Lotaryngii.
O ile gabinet Painłevego poświęci się łi

tylko sprawie uzdrowienia finansów fran­
cuskich. będzie mógł liczyć również na

poparcie jaknajezersayćh mas, a o to głównie
przecież chodzi. Painlewó zdołał sobie po­
zyskać w ostatnim czasie takie poparcie
i uznanie we Francji, że zdziwieni są tero

nawet najwierniejsi jego zwolenicy. Naj­
większy dziś i najsłynniejszy obok Einsteina

matematyk wykazie również kwalifikacje

najbardziej wytrawnego i pierw r z !rzędnego
polityka, Jeżeli będzie miał czas, to uda

mu się niewątpliwie przeprowadzić uzdro­
wienie finansów francushłch. W ciągu
kilku miesięcy czy tygodni tego, jednakże
uczynić nie będzie w stanie. L. P.

Freski oficer prowadzi wojnę

prisdw Francji,

Wiedeń, 8. li. (PAT.) ,,N. Fr. Presse"
donosi z JS,arokka, że prawą ręką Abd-el-
Srima jest obecnie były praski kapitan
gwardji Krems, który przed wojną światową
zdezerterował s legji eudzoziemskiaj i oSe-
tó ais e Mjuokanką,

Wotum zaufania dla nowego

gabinetu Paiuiev6.
Socjaliści powstrzymali się od glosowania,

Paryż, 3. 11. (PAT). Izba deputowa­
nych 221 głosami przeciwko 189 gł. przy­
jęła następujący porządek obrad: Iz-ba

deputowanych aprobuje, oświadczenia

rządu i m,ajęe zaufanie, że będzie on kon

tynuował w pełnej zgodzie z większością
republikańską politykę spokoju i uzdro­
w’ienia finansowego, a zarazem odrzuca­
jąc wszelkie poprawki — przechodzi do

porządku dziennego.
W głosowaniu nad powyższą rezolu­

cją komuniści i prawica oddali swe gło­
sy przeciwko rezolucji. Socjaliści pow-

steysaala się od głosowania, zaś za rezo­
lucją oddali głosy radykał!, socja!ni-ra­
dykał!, republikanie socjaliści i lewica

radykalna. Pozatem. powstrzymali się
od głosowania, niektórzy deputowani, z

centrum i prawicy..
Paryż. 3. 11. (Teł.) Socjalistyczna

rad-a narodowa, obradująca w Paryżu,
przyjęła wniosek Faura, wyrażający ga­
binetowi Painlsvego 481 głogami votum

nieufności. Wniosek socjalisty Renau-

dela, domagający się poparcia polityki
obecnego gabinetu, został odrzucony.
Istnieje niebezpieczeństwo obalenia ga­
binetu obecnego. Prasa francuska wy­
suwa już różne nazwiska, m. i. Brianda.

Gdyby Br!and powierzonej mu misji u-

tworzenia nowego gabinetu nie przy­
jął. prezydent powierzy ja Herriotowi
łub L. B!umowi.

Zmiana nastroju u

socjalistów francuskich.

Paryż, 3. 11. (PAT). W rezultacie dzi­
siejszych obrad parlamentarnej grupy
socjalistycznej deputowani Paul Bon-

cour, Renaudal, Moutet i Auriol posta­
nowili ustąpił ze stan,owiska członków

politycznej komisji wymienionej grupy.

Uwaga Redakcji: Wymienieni po­
słowie tworzą prawicowy odłam socja­
lizmu francuskiego i byli za poparciem
gabinetu Painleve.

Reza Chan,

nowowybrany król perski, dotychczasowy
dyktator.

Y ^lehsł Frunze

zwierzchnik Najwyższy Rady Wojennej
w Rosji.

GhshSd Ru esc! polskiego feUecna-

raego kołnierza w Pary^o.
Paryż, 3. 11. PAT. W kościele polskim

odbyło się uroczyste nabożeństwo żałobne
w związku ze złożeniem prochów Nieznanego
Żołnierza w mauzoleum w Warszawie. Na­
bożeństwo celebrował ks. arcybiskup Cie­
plak, Na nabożeństwie byli obecni amba­
sador Chłapowski z małżonką oraz cały
personel ambasady, komandor Swireki, ge­
nerał Rydz-Sraigły oraz bawiący tu w prze-
jeździe członkowie delegacji polskiej na

kongres międzynarodowej unji parlamentar­
nej w Ameryce.
(Na podobną uroczystość francuską w War­
szawie, przybyłoby ze strony polskiej naj­
mniej jakiś tuzin ministrów i generałów
a kopa posłów i senatorów. Francuzi uwa­
żają jednak za stosowne na uroczystość
polską nie przybycie.

Jedyojf człowiek, kt§ry
o nas pamiętał.

Warszawa, 3; 11. (PAT.) P. min. spraw
wojsk, gen. Sikorski otrzymał w dniu 2 bm
od włoskiego Prezesa rady ministrów Miis-

soliniego depeszę następującej treści: W i-
raienłu arraji włoskiej i swojem składam z

czcią głęboką wyraz hołdu Nieznanemu
źołraerrowi polskiemu, pełnemu chwały
symbolowi bohaterskiego rodu walecznych.

W odpowiedzi na tę depeszę gen. Sikor­
ski przesłał prezesowi raty m; nie! rów p,
MassoHntemu wyrazy serdecznego podzię­
kowania.

Benesz prsgnls rosdzbła koścłefs

tid ps^stwa. I9 v-

Praga, 3 U. PAT,, W przemówieniu
wyborezein Benesz, poruszając zagadnienia
polityki wewnętrznej, oświadc?zył, że za naj­
pilniejszą kwestję uwaga załatwienie sprawy
stosunku państwa do kościoła. Rząd cze­
chosłowacki — mówił minister .— wypo­
wiedział się już dawniej za rozdziałem koś­
cioła od państwa. j gsograia tea podteM-

rauje w całej rozciągłości, jednak z uwagi
na sytuację wewnętrzną i, zagraniczną pro­
gram ten winien być przeprowadzony sto­
pniowo i. o ile to możliwe w zgodzie
s Watykanem.

Jak chowają dygnitarza
kemonisfyosiego?

Moskwa, 3. U. (PAT.) Dziś odbył się
pogrzeb Prunzego na placu. czerwonym w

pobliżu mauzoleum Lenina. Za trumną po­
stępowali członkowie rządu, ciała dyploma­
tycznego, delegacja miast i ludność Moskwy.
W chwili opuszczenia trumny do grobu
zagrzmiaiy w Moskwie i we wszystkich
na astaeh unji sowieckiej salwy armatnie,
oodczas gdy syreny fabryczne oddały sy­
gnały pożegnalne.

Obiad oa cześć Leszczyńskiego.
Moskwa, (Rps). W polskiej sekcji mię­

dzynarodówki komunistycznej odbył się
pod przewodnictwem Dąbsia obiad na cześc

Leszczyńskiego. Wzięły w nim — między
innemi udeiał — wdowy pa Bagińskim i Wie­
czorkiewiczu j

Polska sekcja MOPRu zapowiada od­
czyt o sytuacji politycznej, ,,białym terorze11
i życiu więziennym w Polsce.

(N’kogoby nie zdziwiło, gdyby Leszczyń­
ski nadesłał z tego obiadu do Warszawy
telegram dziękczynny komu należy.—Przyp
Red.)

SpokOj w Damaszka.

Londyn 2. IŁ (PAT). ,,Times 4 donosi
z Damaszku, że spokój został tam przy­
wrócony. ’d

Wojna demawź w Chinach.

Z Pekinu donoszą, że wojska genera­
ła CzangrTso-Lina zajęły Hai-Czou. Je­
dnocześnie ?. ta wiadomością otrzyma­
no telegram z Pekinu, donoszący o za­
jęciu przez Czang-Tso -Lina, Feng-Fu.
Wojska wschodnie zajmują linię ołwron-
ua w. MisK:-Kifijafc

Chwalą oo jak najęcL...
przez Besfe

Genewa, 8.11. (Pat.) Prasa szwajcarska
podkreśla dodatnio wrażenie, jakie w Euro­
pie i Stanach Zjednoczonych wywołała zro­
dzona jS ducha konferencji locarneńskiej de­
cyzja rządu polskiego w sprawie wstrzyma­
nia wydalenia optantów niemieckich. Od­
prężenie w stosunkach polsko-niemieckich
będzie miało zdaniem prasy szwajcarskiej
doniosłe znaczenie, zwłaszcza w dziedzinie

gospodarczej. Wizyta posła angielskiego i
ambasadora francuskiego u min. Skrzyńskie-
go komentowana tu jest jako objaw utwo­
rzonego w Locarno pełnego porozumienia
gabinetów polskiego angielskiego i francu­
skiego.

. Niemcy rozbrajają się.

Londyn, 8. 11 . (PAT.) Korespondeni
b:urą Reutera w Kolosy! donosi, iż wobec

pomyślnego przebiegu akcji rozbrojeniowej
w Niemczech odwołane zostaną niektóra

podkomitety międzysojuszniczej wojskowej
komisji kontrolnej, a mianowicie podkomi­
tet we Frankfurcie dnia 13 listopada, a pod­
komitety w Hamburgu i Wrocławiu dnia
1 grudnia b. r.

Minister niemiecki - złodziejem.

Paryż. 3. 11 . (PAT). ,,Petit ParisienM
donosi z Nowego Jorku, że były sekwestratot
mienia niemieck iego w Ameryce M. MOI lei
został oskarżony o popełnienie nadużyć przy
dokonywaniu funkcji sekwestratora, Spra­
wę tę wmieszany jest szereg innych oso­
bistości

Bankiet polityczny przed 190 laty.
W Londynie zaczynają się już przygo­

towania do historycznego bankietu, którym
uczczony będzie w dniu 1 grudnia akt pod­
pisania umów lokarneńskich. Z tej okazji
historycy przypominają, że ostatni tego ro­
dzaju bankiet europejski w Londynie odbył
się przeszło 100 lat temu, a mianowicie
dnia 8 czerwca 1814 na znak ra,dości z po­
wodu upadku Napoleona.

Bankiet ten kosztował wówczas przeszła
20/00 funtów szterlingów. Samym kucha­
rzom, pasztetnikom, cukiernikom zapłacono
3.000 funtów szt; murarze cieśle i inni

rzemieślnicy wzięli 5 000-

Wypito na bankiecie win za t,600 fun­
tów szterlingów. Zastawę stołową i srebra
które służyły biesiadnikom, oceniono na

200.000 funtów szterliegów.

Niewyzyskane placówki,
Jak nam donoszą z Przemyśla we

Wschodniej Małopolsce. a więc w mie­
ście, liezacem 60 000 mieszkańców w

tern 75% chrześcijan, niema, ani jedne­
go handlu i rzemieślnik^ polskiego w

następujących działach: l) handlu me­
bli. 2) handlu skór, 3) składu futer 4) ta-

picerskim i dekoracyjnym, 5) porcelano­
wym i szklarskim.

Gdyby informacja ta kogokolwiek in­
teresowała, należy tedy zwrócić się do

Stowarzyszenia Kupców Polskich w

Przemyślu, który to związek posłuży
chętnie radami i odpowiedhieThi -wska­
zówkami.

Pierwsze wrałenle.
— Lotnik: Jak się panu przedstawia

katedra?
— Pasażer: Najokropniej byłoby nadziać

-ąię m te ,y:
’
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KoScićł rzimsKo - katolicki

fe§t kościołem Chrystusowym.
Wykazaliśmy ,,narodowcom” z nod

znaku Hodura, że kościół ich nie ma

nic wspólnego z kościołem Chrystuso­
wym. Uczciw’ość polemiki wymaga ie-

dnak, abyśmy nietylko innym błędy
wykazywali, ale też dowód przeprowa­
dzili, czy wogóle kościół Chrystusowy
istnieje, a jeśli istnieje, to gdzie go szu­
kać mamy. Ten dowód dziś dać pra­
gnę. W tym celu oparty o świadectwo

historji, wykażę nasamprzód, że P. Je­
zus rzeczywiście ustanowił kościół —

?wynikać to będzie z pow’ołania aposto­
łów i ustanowienia św. Piotra głowa
kościoła -, a potem dowiodę, że ko­
ściołem przezeń założonym to właśnie
nasz kościół rzymsko-katolicki.

Stawiamy pytanie pierwsze. Czy
Chrystus Pan w czasie swego pobytu
na ziemi założył kościół widzialny?

Przełomowy moment !w hiskorji
Świata następuje, gdy P. Jezus do czte­
rech rybaków galilejskich odzywa się i
słowami: ,,Pójdźcie za mną. a uczynię,
że staniecie sie rybitwami ludzi”. Stoi-
mv tu jakby u kolebki kościoła Chry­
stusowego, bo tu gromadzi P. Jezus ko­
ło siebie pierwszych stałych uczniów.
Do nich dołączą później jeszcze innych,
z których ośmiu szczególnie wyróżnia,
tak że wybranych ma dw?unastu. Tych
dwunastu według św?iadectwa synop­
tyków powołuje uroczyście do pomocy
w swej pracy apostolskiej. Opowiada
o tem św. Łukasz, jak następuje: ,,A
gdy w owym czasie wyszedł na górę,
aby się modlić, spędził noc cala na roz­
mowie z Bogiem. A skoro dzień nastał,
przywołał uczniów swoich i wybrał z

pomiędzy nich 12, których też nazwał

apostołami.” Odtąd apostołowie są

stałymi jego towarzyszami w? podró­
żach. słuchają wszystkich jego nauk, a

P. Jezus niektóre prawdy jeszcze oso­
bno im tłumaczy, by ich jak najlepiej
przygotować do późniejszego samo­
dzielnego głoszenia ewangelii. W obra­
zach mówi im, że stać się maja sola
ziemi i światłością świata. Stanowczo
żada od nich wyrzeczenia się wszelkiej
łączności z światem i przygotowuje ich
serca do bezwzględnego oddania się po­
w?ołaniu apostolskiemu. Równocześnie
mówi im coraz dokładniej o stanowisku,
jakie im w kościele swym wyznacza.
Szczególnie znamienne sa słow?a w

ewangelii św. Mat. 18,18: ,,Zapraw?dę
powiadam wam: cokolwiek zwiażecie na

ziemi, będzie związane w niebiesiech,
a cokolwiek rozw?iażecie na ziemi, bę­
dzie rozwiązane w niebiesiech”, W tych
słowach zamyka się krótkie a wyraźne
określenie władzy, jaka P. Jezus apo-
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. stołom przyrzekł, mianow?icie, że da im

, w spraw’ach wiary pe.łnię praw, tak, że
- będą mogli autorytatyw?nie jego naukę
- głosić i bezw?zględnego posłuszeńst?wa
? żądać. Co im tu P. Jezus przyrzekł,
- tego dotrzymał. Na ostatniej wieczerzy
? dał im rozkaz sprawow?ania Najśw. Ta-
- jemnicy czyli moc przemieniania chleba
- i wina w ciało i krew? swoja Najśw., a

) po zmartwychwstaniu zamianował ich
- szafarzami sakramentu pokuty, mówiąc
- do nich: ,,Jako mnie posłał ojciec, tak
- ja w?as posyłam. A po tych słow?ach

j, tchnął i rzekł im: Weżmijcie Ducha św,:
- którym odpuścicie grzechy, sa im od-
3 puszczone, a którym zatrzymacie, sa

zatrzymane (Jan 20,21). Ostatecznie peł-
r nię władzy apostolskiej dał im krótko
x przed w?niebowstąpieniem słow?ami:

. .Dana mi jest w?szelka władza na nie-
i bie i na ziemi. Idźcie więc i nauczajcie
. wszystkie narod,y chrzcząc je w imię
ę I Ojca i Syna i Ducha św,, nauczajcie je,

j by przestrzegały wszystkiego, cokol-
l wiek w?am przykazałem."

Wyraźniejszych dow?odów? na fakt
. utworzenia kościoła przez Chrystusa

Pana chyba nikt w?ymagać nie może,
i, Maja apostołowie upoważnienie do g!o­
i; szenia ew?angelii, maja możność pi?zyj-
h rnow?ańia nowych zwolenników? udziele-
r niem chrztu św,, rozporządzają środka-

y mi laski celem rozwinięcia życia we-

a wnętrznego, otrzymali władzę rządze­
ń_ nia wiernymi, słow?em: maja wszystko,

czego w kościele potrzeba. Zatem w

ich pełnomocnictw?ie widzimy, że się
t, tak wyrażę — jakby dokument erekcyj-
z ny Kościoła Chrystusow,ego,
,ł Temu kościołowi sw?emu dał Chr,y-
a stus z góry powiem ustró.j hierarchi­
i" czny, bo na czele jego postaw?ił Szymo-
a na Piotra. Sprawa ta ma dla nas zna-

i- czenie fundamentalne, dlatego szcze-

!.j golnie ja rozpatrzymy. Św. Piotra u-

?- patrzył P. Jezus od samego początku
,- na głowę kościoła swego i już przed
a powołaniem na ucznia przepow?iedział
o mu: Ty zw?ań będziesz Kefas, to znaczy
ci Piotr - Opoka. Szymon przyjmu;je i-
b mię.to na stałe, gdy w?chodzi w ścisłe

)- grono 12. Ta zmiana imienia zgóry
e miała w?skazyw?ać na przyszła godność
i, apostola. Podobnych w?zmianek o wy­
ł, różnianiu św. Piotra możnaby w ewan-

y ge!jach więcej sie dopatrzeć, lecz nie-

ę potrzebne ich wyliczać, bo klasyczne
a miejsce w ew. Mat. 16,13, gdzie mowa o

i, prymacie św?.. Piotra, starczy za w?szyst-
i- ko, coby w tym w?zględzie pow?iedzieć
h można. Poczytajmy, jak to eWangeli-
e sta opisuje: ,,Było to pod koniec publi-
i- p/znei d T.i a ła.!n ośc.i P. Jezusa. Chrystus

Pan przybył z uczniami swymi w oko­
lice Cesarza Filipa i zapytał ich temi

słowy: ,,Za kogo maja ludzie Syna
Człowieczego?” Oni zaś odpow?iedzieli:
,.Jedni za Jana Chrzciciela, a inni za

Eliasza, inni jeno za Jererhiasza lub za

jednego z proroków”, P. Jezus ich pyta:
A wy za kogo mnie macie? Szymon
Piotr przemówił w te słowa: Tyś jest
Chrystus. Syn Boga żywego. A odpo­
wiadając Jezus rzekł mu: Błogosławio­
ny jesteś Szymonie. Synu Jana (Simon
Bariona), gdyż ciało i krew nie obja?w?i­
ły ci, lecz Ojciec mój, który jest w nie­
biesiech. Ja także ci powiadam, że ty
jesteś Piotrem-Opoka, i na tej opoce
zbuduje kościół mój, a mocy piekielne
nie przemogą go. Tobie też dam klu­
cze królestwa niebieskiego, a, cokolwiek
zwiażesz na ziemi, będzie związane i w

niebiesiech, a cokolwiek rozwiążesz na

ziemi, będzie i rozw?iązane w niebie­
siech.” — Jaśniej, w?yraźniej i piękniej
zarazem nie mógł chyba P, Jezus prze­
powiedzieć. czem zamierza uczynić św.
Piotra w? kościele sw?oim. Naw?et pro­
testancki teolog Bolliger w? swem dziele

,,Markus, der Bearbeiter des Matthaeus-

evangeliums”, wyznać musi, że w tych
wierszach jest coś niezwykłego: Die
Verse sind . . . so, wie sie nur den Gro-

ssen der Erde, nnd anch diesen nur in
den grossten Stunden ihres Lebens ge-
lingen. Ponieważ te słowa maja wy­
jątkowe znaczenie i wyjątkow?ą siłę
przekonywującą, to zrozumiała, jest
rzeczą, że krytyka niewierzącą wije się
poprostu w kurczow?ych wysiłkach, aby
wartość tego miejsca obniżyć. Staran,o
się te słowa przedstawić jako interpe­
lację czyli wsunięcie, dokonane w póź­
niejszych czasach, lecz daremnie.

Okazało sie bowiem, iż mieisće to

jest we wszystkich kodeksach Pisma
św. i że wogóle mowy być nie może, aby
miało być dodane w późniejszym cza­
sie. Byłby to bo?wiem — jeśli ju?ż nie
kto inny — to w każdym razie taki
znawca Pisma św. jak Orygines zauw?a­
?żył, a wrogowie biskupa rzymskiego
byliby stad wnioski odpowiednie .wy­
snuli. Tymczasem jest zupełnie cicho.

Zresztą to miejsce jest tak oryginalne,
tak dobitnie nosi na sobie piętno języka
aramejskiego, w którym ew?angelia św?.
Mateusza pierwotnie była napisana
(proszę zw?rócić uwagę choćby na Si­
mon Bariona), że interpolator nie byłby
w stanie stworzyć czegoś podobnego.
To też nawet liberalni teologowie prote­
stanccy obecni przyznać musza, że miej­
sce jest krytycznie zupełnie pewne. Zaś

Ulęcie szpiegów sowieckich.
Warszawa, 2. 11. (Teł.) W Grodnie

zatrzymano trzech podejrzanych osob­
ników, którzy po przyprowadzeniu do
komisariatu oświadczyli Po rosyjsku,
iż sa ’W?ęgrami i wracają, z Rosji do sw?e­
go kraju po długiej niew?oli. Dalsze ba­
dania i rewizja wykazały co innego.
Okazało sie, że biedni jeńcy posiadają

duże sumy pieniężne j maja jakieś’?
plany i szyfry przy sobie,

Wzięci w ogień krzyżowych pytań,
jeńcy przyznali się, iż sa komunistami,
których wysłał moskiewski komintern!
dla agitacji w Polsce. Mieli oni rów­
nież wejść w kontakt z wojskow?ymi dis,
zdobycia wiadomości.

ft Siositownysls te!aash fila p!iali mm reflektory
Si prassiśa ;

W Ożarowie odbyła się w obecności
ministra Tyszki demonstracja nowych
reflektorów elektrycznych o dużej sile
światła, w które maja być źaopatrzone
lokomotywy na polskich kolejach pań­

stwow?ych. Inowacja ta może przyczyn
nić się w? dużej mierze do zmniejszenia
katastrof na polskich kolejach państwo­
w?ych. Św?iatła takie sa dotychczas sto­
sowane w Anglii.

Zamach na pociąg pośpie§w pod Częstochową,

Strzały zdruzgotały szyby w przedziale, którym Jechał gen. Szeptycki.,

Częstochowa, 2. 11 . (Teł.) W ubie-J

gła niedzielę niewykryci do tej pory
spraw?cy dokonali zamachu na pociąg,
którym jechał jen. Szeptycki. Gdy po­
ciąg kurierski nr. 2, zdążający z Kra­
kowa tło Częstochowy o godz. 4.40 zna­
lazł się pomiędzy stacjami Myszko w-

Poraj dali nieznani sprawcy do prze­
działu I klasy trzy strzały rewolwero­

w?e. W przedziale tym siedział jen,
Szeptycki, oraz pasażer nieznanego na­
zwiska. Na szczęście jadacy nie od­
nieśli szwanku, ponieważ dwie kule

zdruzgotały tylko szyby przedziału, a

trzecia utkwiła w ścianie wagonu. Po­
licja i żandarmeria wszczęły, energi­
czne śledztwo.
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Przetłumaczyła dla Dziennika Bydgoskiego"
J. P,

(Ciąg dalszy)

Głodem przynaglony, w nadziei zna­
lezienia zapasów spożywczych, któreby
mu pozwoliły w?ytrzymać oblężenie, —

chciał już wysunąć się z za kotary, kie­
dy go hałas jakiś zatrzymał. Ktoś do po­
koju wchodził:

— I cóż, Mazerous, dobrze noc tu spę­
dziłeś? Nic now?ego?

Don Luis poznał po głosie prefekta
policji. Z zapytania ześ wywnioskował,
że Mazerous został uw?olniony z ciemni­
cy, a następnie że się znajduje obok w

pokoju. Na szczęście mechanizm kry­
jów?ki, w której się znajdował, działał
bez najmniejszego zg?rzytu, don Luis

mógł więc podsłuchać rozmowę.
— Nic nowego, panie prefekcie — od­

parł Mazeroux.
— To ciekawe, musi tu przecież ten

przeklęty osobnik gdzieś się znajdować.
Albo chyba przez dachy uciekl.

— To w?ykluczone, panie prefekcie --

dał się słyszeć głos trzeci, w którym roz­
poznał don Luis komisarza Webera. —

Ńajkompletniej wykluczone! Chybaby
miał skrzydła...

— Więc waszem zdaniem?...
— Mojem zdaniem, panie prefekcie —

odparł Weber, - mojem zdaniem ukry­
wa się on w pałacu. Pałac jest stary,
muszą tu być różne kryjówki...

! — Oczywiście... oczywiście...—odparł
; prefekt, którego don Luis w?idział przez
i szparę firanki, chodzącego po pokoju. —

Oczywiście, macie rację, w?eźmiemy go
tu w norze. Tylko, czy to warto?...

— Ależ, panie prefekcie!
— Cóż chcecie, takie jest moje zdanie,

a także zdanie prezydenta rady. Wskrze­
szać Arsene Łupin byłoby błędem, któ­
ryby się niechybnie na nas zemścił. Osta­
tecznie stał on się porządnym człowi_e­
kiem, jest nam użyteczny, nie robi nic

złego...
— Nic złeg?o... znajduje pan, panie

prefekcie? — w?ycedził Weber, tonem o-

brażonym.
Pan Demalion roześmiał się.
— Ach, prawda, wczorajsza sztuka z

telefonem! Przyznajcie jednak, że to by­
ło zabawne. Zniszczyć drut lelefonicżny
w pańskich oczach a potem zamknąć pa­
na za tą zasłoną żelazną... Ale wiesz co.

Mazeroux, trzeba bedzie zaraz ten tele­
fon naprawić, żem,??cię tu byli w stałej
komunikacji z Prefektui,y Czy rozpo­
częliście już poszukiwania w tych poko­
jach?...

— Według rozkazu, panie prefekcie,
pan komisarz i ja, od godziny szukamy.

— Dobrze — odparł pan Demalion, --

gdyż ta Florencja Leyaśseur wyda.je mi

się jakąś niepokojącą istotą. Wspólnic-
two jej w tej spraw?ie nie ulega wątpli­
wości. Ciekawem byłoby jednak w?ie­
dzieć, jakie stosunki łączyły ją z Sauve-

randem, a jakie z Perenną? Nie znaleźli­
ście nic w jej papierach?

— Nic, panie prefekcie — odrzekł Ma-

zeroux. — Jakieś rachunki i listy do­
stawców.

— A wy, panie komisarzu?

— Ja, panie prefekcie, znalazłem coś

ciekawego...
Weber pow?iedział to tryumfalnym to­

nem, i kiedy p. Demalion zaczął go wy­
pytywać, dodał:

— jest to jeden z tomów Shakespe-
ara, panie prefekcie, tom ósmy. Jak pan
widzi, nie jest to praw?dziwa książka,
tylko jakby pudełko zrobione tą formą
i służące za skrytkę.

— Czy było w tem co?
- Kiika kartek papier?u, z których

tylko trzy zapisane... Na jednej jest lista
dat, wed’ług których mają się ukazywać
tajemnicze listy inżyniera Fauvilła.

— Ho, ho! To byłby przyg?niatający
zarzut przeciw? Florencji Levasseur -—

?Dow?iedział prefekt z widocznem zainte­
resowaniem. — Prócz tego jest to wska­
zówką, skąd don Luis znał tę listę.

Perenna słuchał ze zdumieniem: był
kompletnie zapomniał o tym szczególe,
a Gaston Sauverand w swojem opowia­
daniu nie wspomniał o nim wcale. Było
to eonajurniej dziwne. Skąd Florencja
mogła mieć tę listę?

—. A tamte dwie kartki? — zapytał
p. Demalion.

Don Luis podwoił uw?ag?i. Tamtych
dw?óch kartek nie zauważył w? czasie

swojej bytności u Florencji.
— Oto jedna z nich —?odpowiedział

Weber. i
P. Demalion wziął kartkę i przeczy­

tał:
,,Pamiętać, że wybuch jest niezależ­

ny od listów? i że będzie miał miejsce o

trzeciej z rana.”
— Ach, tak! — wzruszył p. Demalion

ramionami, - ów słynny wybuch, o któ­
rym przepowiadał don Luis, i który ma

nastąpić równocześnie z ukazaniem się
piątego listu, jak to zapowiada lista dat.
Ba! mamy jeszcze czas, ukazały się do­
piero trzy listy, a dziś ma się zjaw?ie
czwarty. A przytem, wysadzić w powie­
trze wille przy bulwarze Suche!, to nie-
łada antrepryza! Czy to wszystko?

- Panie prefekcie, proszę się jeszcze
przyjrzeć tym linjom nakreślonym na

trzeciej kartce. Czy nie wygląda, ?to na

plan domu?
— Tak, rzeczywiście.
- Jest to plan pałacu, w którym się

znajdujemy - zapewni! Weber uroczy­
ście. - Oto główne podw?órze, w głębi
pałac, tu pawilon odźw?iernego, a tam pa­
wilon panny Levasseur. Z tego paw?ilonu
idzie kreska naznaczona czerw?onym ’O­
łówkiem i zygzakiem przechodzi do

głów?nego budynku. Początek tej kreski

oznaczony czerwonym krzyżykiem wska­
zuje ten pokój, a ściślej mów?iąc alkowę.

— Ależ toby był, w takim razie, szkic

jakiegoś sekretnego przejścia prow?adzą­
cego, z tego pawilonu do głównego bu­
dynku? Na dł?ugim końcu kreski jest
też czerw?ony krzyżyk.

— Tak, panie prefekcie, nie w?iemy
tylko jeszcze jaki punkt oznaczony jest
tym krzyżykiem. Na wszelki wypadek
jednak umieściłem paru agentów? w? ma­
łym pokoiku koło sypialni don Luisa,
gdzie miała miejsce ostatnia narada don
Luisa z Florencją Levasseur i Gastonem
Sauverand. Możemy jednakże uwa-żać
za pewnik, iż znamy już kryjówkę^ don

Luisa Perenny.
Zaległa chwila ciszy, poczem komi­

sarz Weber ciągnął dalej, głosem coraz

bardziej uroczystym:

(Ciąg dalszy nastąpi)
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znacz:nie’ tego miejsca. — podkreślam
to ,raz jeszcze — jest przeogromne. Gzem
bowiem. jest fundament dla gmachu
każdego. tern stać się ma św. Piotr dla
kościoła. Ma on w nim być pierwsza,
najważniejsza ’osoba, bez której kościół
absolutnie istni’eć nic może, jakby stać
nie ’-mógł budynek, jeśliby się funda­
ment z pod niego usunęło. A dalej ma

św. Piotr otrzymać klucze królestwa

niebieskiego czyli być rządcą kościoła i
tcm ,samem mieć w nim najwyższa
władz’a. Do ni’ego należeć będzie u-

Irzymanie jedności we wszystkich spra­
wach kościelnych, a, reszta apostołów je­
mu podporządkować sie winna, słowem:

zajmować będzie takie samo stanowi­
sko i jakie zajmował P. Jezus.

Narazie to co prawda tylko obietni­
c;!. Ale ta obietnica przechodzi w rze­
czywistość. Po zmartwychwstaniu od-

daje bowiem P. Jezus św. Piotrowi fak­
tycznie urząd najwyższego pasterza.
Stało sie to nad jeziorem Tyberjadz-
kiem, a scenę tę opisuje św. Jan. jak
następuje: ..... mówi Jesus do Szymo­
na Piotra: Szymonie Janów, czy miłu­
jesz mnie więcej niźli ci? Rzecze mu:

Tak Panie, Ty wiesz, że cię kocham.
Mówi doń: Paś baranki moje. Znowu

pyta go: Szymonie, synu Janów, miłu­
jesz mnie? Rzecze mu: Tak Panie, Ty
wiesz, że Cię kocham. Mówi doń: Paś
owieczki moje. Pyta go po ras trzeci:

Szymonie Janów kochasz mnie? Piotr
zasmucił się, że po raz trzeci zapytał
go: Kochasz mnie i odrzekł mu: Panie!

Ty wszystko wiesz, Ty widzisz, że Cię
kocham. Mówi mu: Paś owce moje.’1
Na tem miejscu przeciwstawia P. Jezus

. św, Piotra reszcie apostołów i wynosi
go ponad nich: ,,miłujesz ,mnie wyżej
niźli ci" — i ocłdaje mu opiekę nad cała

,owczarnia Swoja, nad wiernymi zarów­
no jak i nad przełożonymi, co wynika z

słów: baranki, owce owieczki, chociaż
równocześ’-nie delikatna wzmianka o

trzykrotnem zaparciu się upomina go,
aby i po wywyższeniu był świadom

ludzkie.j ułomności Swojej.
Od tej chwili jest św. Piotr głow/a

całego kościoła, a tem samem otrzyma-ł
kościół Chrystusowy jedność, o która

P, Jezus tak gorąco w swej modlitwie

arcykapłańskiej prosił, mówiąc: ... A
nie tylko za nimi proszę, ale i za tymi,

i którzy przez ich słowo we mnie uwie­
rzą, aby wszyscy byli jedno.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z KUAJU.
Będą cisać parnie walki brało-

- bójczej.

Dochodzę, z Krakowa wieści, że tam­
tejsza Rada Robotnicza, Rada Związków
Zawodowych i przedstawiciele P, P, ’S.
na wspólcem posiedzeniu postanowili
w dniu 8 listopada urządzić obchód u-

roczysty ku czci poległych robotników/,
którzy zginęli w dniu 6 listopada 1923
roku podczas walk bratobójczych w Kra
kowie.

WO.es, 2. 11. (Tel.) Z pogranicza
sowieckiego donoszą, że w okolicach
Sieniawki banda dywersyjna, złożona z

1.7 uzbrojonych w karabiny bandytów,
napadła na jadace szosa wozy. Bandy­
ci ogra,bili jadacych z pieniędzy, oraz

cennych przedmiotów. Wszystkim ob­
rabow’anym ’wydano pokwitowania w

imieniu partii komunistycznej.

Złodzieje w . sądzie apelacyjnym
w Warszawie,

. brakowali stempli na kilka tysięcy
źSatyeh,.

Gdy intendent Sadu Apelacyjnego
sprawdzał wieczorem porządki w gma­
ch’u sadowym na pl. Krasińskich, zau­
ważył, iż drzwi do pokoju ka,sowego nie
aa zamknięte — zajrzawszy zaś do wnę­
trza ujrzał rozpruta ścianę kasy...

Zaalarmowane władze śledcze przy­
były natychmiast na miejsce i odrazu

przystąpiły do prowadzenia dochodzę-
;’ TJ lut.

Sumy Skradzionych pieniędzy na ra­
zie ustalić nie można. Ist,nieje przypu­
szczenie. iż kasiarze spodziew’ali się zna

leźć większa sumę gotówki przeznaczo­
nej na wypłatę pensji, jednak spotkał
ich śrogi zawód — wszyscy, bowiem

funkcjo narjusze sadowi należności po­
!;ry k za wyjątkiem jednego sędziego i
i kiego aplikanta, tak iż strata gotpwki
nie jest znaczna. Natomiast padły łu­
pę n złodziei marki stemplowe na sumę
kilku tysięcy złotych,

Oalszf ciąg skandalów w P, K,- CL
Wychodzące obecnie na. jaw coraz

nowe szczegóły skandalicznej gospodar­
kiwP.K.O., stanowią może najbar­
;dziej charakterystyczna ilustracje do

tej orgji nadużyć, jaka przyczyniła się
do smutnego obrazu obecnej naszej go­
spodarki państwowej.

A więc, według dalszych rewelacyj
dzienników7 w’arszaw’skich, trzej w’yżsi
urzędnicy P. K . O ., Jabłoński, Janowski
i Sichower, otrzymali, po 45 tysięcy zło­
tych pożyczki, spłaca!nej w ciągu
lat 12, na kupno w’ill — pomimo, że

każdy z nich ma mieszkanie 5-poko.jp-
,we wdomuP.K.O.wWarszawie—a
otrzymali je z funduszu zaliczkowego,
przeznaczonego dla urzędników, znaj­
dujących się w ciężkiej i nagłej potrze­
bie, pomimo, że pensje tych panów wy­
nosiły 1 200—1 500 zł. miesięcznie.

Oprócz tego każdy z nich otrzymy-
wał jeszcze inne zaliczki pp kilka ty­
,sięcy złotych, a naw’et jeden bezzwro­
tna zapomogę.

Obok tego, jak się okazuje, sam pan
prezes Linde od stycznia do kwietnia
1924 roku, w okresie inflacji pobrał o-

koło 15 miliardów’ marek zaliczek, w’i­
ceprezes 9 miliardów, jakiś pan Dzie­
rżanow’ski 7 miliardów, Janowski 6 mi-

! ljardów. Krasicki 5 miliardów itd. (ów
= p. Krasicki wymieniony jest, obok p.
1 Szczudło, jako najbliższy pomocnik p,
i Lindego). Niezależnie od tego wszy-
j scy dyrektorowie i naczelnicy wydzia­
!ł łów, pobrali za rok 1924 specjalne ho-

; noi arja tytułem ,,bilansow’ego11, wyno­
szące od 2-8 . tysięcy złotych.

Zupełnie już fantastyczna jest hi­
storia lokalu oddziału Banku Gospo­
darstwa Krajowego, któremu PKO. naj­
pierw dała ten lokal u siebie, (aby lokal

zajmowany poprzednio przez Bank,
mógł zajęć na swoje prywatne miesz­
kanie wpływ’ow’y urzędnik), a. za który
to lokal we w’łasnym domu P. K. O . na­
stępnie dała temuż bankowi 30 tysięcy
złotych odstępnego, aby móc ten lokal

Odstąpić firmie ,,Petrogen11. ,,zaprzy­
jaźnionej11 z prezesem P. K . O.

Wkrótce potem P K. O. dla swego
j biura inkasow’ego kupiła za 40 tysięcy

złotych lokal w obcym domu, przy ul.

Wierzbowej -- aczkolwiek to biuro in­
kasowe mogło się doskonale zmieścić
w gmachu P, K. O. w tym właśnie lo­
kalu, gdzie prezes ulokował ,,Petro-
gen11. dopłacaiac do tego jeszcze z fun-

s duszów P. K . O. 30 tysięcy zł. — tak, że
| ten ,,kaprys11 prezesa kosztow’ał P, K, O,
i 70 tysięcy złotych.

Wynik pierwszego konkursu balonów,

Komisja pierwszego konkursu wol­
nych balonów ustaliła w’yniki lotów’.
Pierwsza nagrodę otrzymał porucznik
’Zakrzewski, który na balonie ,,Poznań11
odbył jak najpomyślniej lot i spełnił
wszystkie warunki konkursu. Ludność

miejscowa okazywała lotnikom jak naj­
większa pomoc, otaczając ich staranna

opieka.

Zmiany w Sejmie,
Poseł Augus.t Lizak, z klubu P, S. L’.

,,Piast11, złożył mandat poselski. Na.

miejsce jego w’chodzi Adam Kresel, z

pow’. pilzeńskiego, woj. krakow’skiego,
otrzymując mandat z listy państwowej
P.S,L,

Rewizje u.., sędziów śledczych,
? Włhd!źe naczelne sadow-’nictw’a w’ar­

szaw’skiego w związku z głośna uciecz­
ka, komunisty Leszczyńskiego z kance­
larii sędziego śledczego, Strancmana za­
rządziły rewizję u w’szystkich sędziów
śledczych. Czynności rewizyjne przepro­
w-adzono pod kierownictw’em pokurato-
ra sadu apelacyjnego.

O mała, że w Kołomyi nie spacerują
wilki po ulicach.

Z Kołomyi nadchodzą wiadomości o

spustoszeniach, jakie dokonywuja sta­
d_a w’ilków, pojawiające się na Pokuciu.
N,a niektórych połoninach wilki pory­
wają dziennie kilkadziesiąt owiec. Sta­
da w’ilków podchodzą zuchw’ale do sie­
dzib ludzkich, co o tei p-orze jest rzeczą
niesłychaną. We w’siach, stanowiących

s niemal przedmieścia Kołomyi, wilki bu-

; dzą zrozumiała sensację i grozę w-’śród
mieszkańców’.

Bawarów schwytany,
WBrześciu Litewskim przytrzymała

policja ,,księcia oszustów", Iwana -Śpi­
worowa, b. prokuratora sądu okr. w

Warszawie, oskarżonego o liczne oszust­
wa. popełnione w przeciągu trzech łat
w Warszawie i miastach prowincjonal­
nych. Podszyw’ał się on pod rozmaite

nazwiska i w’yłudzał znaczne sumy od

instytucyj państwowych i społecznych,
oraz od osób prywatnych.

Okropność
Przeważnie z nędzy i niedostatku w

ub. niedziele w Warszaw’ie 1.1 osób po­
pełniło samobójstwo.

Niebezpieczny Joife w Wi!nie.

Władze policji politycznej ujęły na

terenie pow. Wiłeńsko-Trockiego w’ybit­
nego komunistę nazw’iskiem Joffe. ży­
da . Po przeprowadzonem pierwiastko-
wem dochodzeniu, okazało się, że ujęty
Joffe. jest urzędnikiem do specjalnych
złeęeń, członkiem G. U. P,, przybyłym;
ostatnio z Łotwy do Wilna i usiłującymi
obecnie przedostać się do Kow’na, Uję,­
ty przyznał się. że na Łotwie organizę,-
wał jaczejki komunistyczne. Prawdo­
podobnie miał podobne instrukcje rCo
do Wilna. ,t

Fryderyk PULS, Sp. Akc-

Wyborowe mydło- TO Oi AM
przetłuszczone?- 1 1

Wslay Zjazd Związki Sb?orsy
Kresów Zachodnich w Wars?owie.

Walny Zjazd Delegatów Zw’iązku O-

brony Kresów Zachodnich w Warszaw’ie

rozpoczpie sie w niedziele. 8 listopada u-

roczystem nabożeństwem w Katedrze św.
Jana na intencję Zjazdu. Po nabożeń­
stw’ie udadzą się delegaci zwartym po­
chode’m do Grobu Nieznanego Żołnierza
celem złożenia wieńca. Tego samego
dnia w południe o godz. 12-tej odbędzie
się w? salach Tow. Kredytowego otwarcie

Zjazdu, powitanie delegatów, przed-łoże­
nie sprawozdań oraz dokona się wybór
komisyj. Na plenarnem zebraniu dnia

następnego (9 listopada) Komisje zarefe-

rują w’yniki swych obrad, nad którymi
plenum przystąpi do głosow’ania, Po do­
konaniu wyborów do w’ładz Zw’iązku na­
stąpi oficjalne zamknięcie Zjazdu. Wie­
czorem pierw’szego dnia przewidziany
jest raut dla delegatów’, gości i sympaty­
ków Związku.

Aresztowanie podprohyratora
wileńskiego.

Duże wrażenie w’ywołała w Wilnie
wiadomość o aresztow’aniu podprokura­
tora Sądu Okręgow’ego Hurczyna. Are­
sztowano go z rozkazu prokurator^.
Hurczyn p,rzez trzy lata zabierał z de­
pozytów sadowych pieniądze. Skradł
pn w ten sposób 56 009 zł. Hurczyn jest
prawosław’nym, pochodzi ze zrussczonei

rodziny polskiej, jest on bratankiem b.

gubernatora w Wilnie.

Cmentarzysko g U wieka

ery chrzęścił fińskiej.
Przy budowie parowozowni w-’ Koni­

nie natrafiono na bardzo ciekawe cmen­
tarzysko, pochodzące podobno z II w’ie­
ku naszej ery. Obok szkieletów’ znale­
ziono wiele przedmiotów jak broń, na­
czynia do użytku domow’ego, garnki, wy

roby ozdobne, monety i t. d. Cenny ten

materiał naukowy znajduje się już pod
opieka fachowa.

Zbierali rzekoma aa oświatę na Śląska,
Policja warszawska otrzym.ała list

od Stow’arzyszenia nauczycieli szkół po­
wszechnych w’op śląskiego w Kat-owi­
cach. w któęyiń donoszono, że wysłani
stamtad,.-egterej delegaci ’do zbierania
- składek- na cele oświatowę nie dala
znaku życia od miesiąca. Władze poli­
cyjne wszczęły śledztw’o i wykryły leże

oęs/fstów w jednym z hotelów’. W poko­
ju hotelowym obiecujące t,owarzystw’o,
jak skonstatowano, urządzało libacje i

!trwoniło ofiary. Wywiadowcy areszto­
w’ali dotychczas trzech z nich: sa to Le­
opold Piechnicki, delegat stowarzysze­
nia nauczycieli w Katowicach, Edward
Kuczka i Ryszard Molde. Legitymow’a­
li się oni św’iadectwami Stów, nauczy­
cieli w Katowicach. Zmarnotrawione

gumy sięgają podobno kilkunastu, ty­
sięcy złotych.

]Sejm wote lezroboWch-

; prgcoWTSl^WSWSłOWCh.

Warszawa, 2. XI. 1925,

Długotrwałe zabiegi organizacji praco­
wników ,umysłowych w kierunku przyjścia
ze stałą pomocą bezrobotnym kolegom
uwieńczone zostały pomyślnym skutkiem.
Na posiedzeniu ostatnim Sejm załatwi!

poprawki Senatu do projektu ustawy nowe-

iźującej ustaw§ z dn. 18 lipca 1925 o za­
bezpieczeniu na wypac!ek bezrobocia. No­
welizacja ta idzie w tym kierunku, że moc

wymienionej ustawy, która obe;muje tylko
pracowników fizycznych, rozciąga się
również na pracowników umysłowych.

Najnowsza uchwala Sejmu zapewnia
pewnej części pracowników umysłowych
pomoc na wypadek bezrobocia udzieloną
w formie zasiłku pieniężnego, W) myśl zno­
welizowanej ustawy o zabezpieczeniu na

wypadek bezrobocia obowiązkowi zabez­
pieczenia podlegają- pracownicy umysłowi
po ukończeniu 18 lat życia, zatrudnieni
w

’

przedsiębiors-twach przemysłowych, gór­
niczych, hutniczych, handlowych, komuni­
kacyjnych i przewozowych, oraz w innych
zakładach pracy choćby na zysk nie obli­
czonych, a prowadzonych w sposób prze­
mysłowy, o ile te przedsiębiorstwa zatru­
dniają powyżej 5 robotników lub pracowni­
ków umysłowych. Jeśli zarobek pracownika
umysłowego wynosi ponad 500 zł. mie­
ś’ęcznie odpada obowjązgk ubezpieczenia
na wypadek bezrobocia.

Na cele zabezpieczenia pracowników
umysłowych na wypadek bezrobocia obra­
cane są składzie wynoszące 2.5 °/o zarob­
ków tych pracow’ników, przyczera zarobek

ponad 8 z-ł. dziennie nie wchodzi w rachubę.
Z tych 2.5% zarobków opłacają % tj. 1 S%

pracodawcy, % tj. l% pracownicy, Skarb

państwa nie dopłaca do zabezpieczenia pra­
cowników umysłowych.

Pracownik umysłowy pozbawiony bez

własnej winy pracy i zarobku ma prawo
do zasiłku z funduszu bezrobocia. Zasiłek
teń wynosi; dia samotnego pracownika
umysłowego 30%, dla obarczonego rodziną
złożoną z 1 2 osób 35%, z 3—5 osób

4b%, ponad o osób Sb% zarobku, który
stanowi podstawę z obliczania składek.
Zasiłek wypłacany jest przez 13 tygodni
w ciągu roku. Okres ten może być prze­
dłużony do 17 tygodni, a wyjątkowo do
26 tygodni w roku.

Pracownicy umysłowi mają swoje przed­
stawicielstwo we władzach funduszu bezro­
bocia, a to: w’ zarządzie głównym 2 przed­
stawicie!l, w zarządach obwodowych po
1 przedstawicielu, w komisjach odwoław­
czych po 1 przedstawicielu

Bezrobotni pracownicy umysłowi, chcący
korzystać z prawa do zasiłku muszą się
rejestrować w Państwowym urzędzie po­
średnictwa pracy w’zględnie w innych
urzędach na ten cel wyznaczonych.

To są najważniejsze postanowienia noweli
do ustawy o zabezpieczeniu na wypadek
bezrobocia. Now’ela ta obejmuje zatem tylko
część pracow’ników umysłowych, a miano­
wicie tych, którzy ukończyłi 18 lat życia,
zatrudnieni są w zakładach większych (ponad
5 robotników lub pracowników umysłowych)
i którzy nie zarabiają ponad 50Ó zł. mie­
sięcznie. Poza działaniem ustawy pozostałe
zatem bardzo pow’ażna, bodaj czy nie większa
część pracowników’ umysłowych. Niestety
mim,o w-’ysiłków referenta zustawy i now’eli

Ł posła Puchałki z klubu Chrzęść. Demo-

acji i mimo zabiegów przedstawicieli
warstw robotniczych nie powiodło sig objąć
ustawą wszystldćh, którym grozi bezrobocie.

Większość Sejmu liczyła się z jednej strony
ze stanem Skarbu państwa, oraz z przesi­
leniem w’ przemyśle, który nie może po­
dobno znieść większego obciążęnia na rzecz

świadczeń społecznych. Jakkolwiek nowa

ustawa a raczej nowela do niej, w wielu
kierunkac.h -nie zadowala uzasadnionych
zresztą postulatów szerokich wars-tw praco­
wników umysłowych to jednak trzeba ją
powitać, jako niemałej w’artości sukces, jako
zapoczątkowanie akcji mającej na celu za­
bezpieczenie pracowników umysłowych na

wypadek bezrobocia. Tak też należy oceniać

dzisiejszą uchwałę , Sejmu, który m;mo bra­
ków ustawy dał jednak dowód zrozuraięnia
petrzeb pracowników umys’łowych.

Zabrzeski,

5 milionów zł. na bezrobotnych
listopadzie.

Na posiedzeniu zarządu głów’nego
funduszu bezrobocia uchwalono preli­
minarz na listopad w wysokości 5 mil­
ionów złotych z czego składki praco­
dawców wynoszą 1 milion. Na zasiłki
stałe przeznaczono 2 miljony złotych a

na doraźne 2 600 000.
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Nowa sensacja toruńska.

P. Drozdowicz wnet znalazł naśladowcę. Jesz­
cze jakoś nie wrócił ,,oficjalnie" do Torunia, a

już mamy do zanotowania jedno tajemnicze
zniknięcie. Tym razem wybrał aię w ^dłuższą
drogę" kóm-ornik sądowy Wargin, który na bru­
ku tutejszym znany był ze swych sympatji do

,,naszych najmilszych" (Żydów i Niemców). Jak

się" dowiadujemy w kasie brakuje około 10 ty­
sięcy złotych, z którymi prawdopodobnie ulotnił

aię do wVatsrlandu". — Istnieje takie przypusz­
czenie, że pieniądze te przetrwonił w towarzyst­
wie kobiet półświatka, którym mimo posiadania
żony i dorosłych dzieci bardzo hołdował. Nie

wykluczonem jest także, że jako komornik są­
dowy mając licznych nieprzyjaciół, został za­
mordowany, Wszystkie okoliczności jednak na-

razie wskazują na to, że prawdopodobnie tylko
umarł śmiercią obywatela, który opuszcza kraj
hy wrócić do Vaterłandu.

Poświęcenie nowej siedziby urzędniczej.
W lipcu zorganizowane, liczebnie najsilniej­

sze Stowarzyszenia Urzędników O. K. VIII . w

Toruniu, obchodziło w sobotę, 31 października
uroczyste poświęcenie i otwarcie własnej sie­
dziby przy ul. Franciszkańskiej 5.

Uroczystość rozpoczęta rano Msza św.

odprawiona na intencję Stowarzyszenia w ko­
ściele garnizonowym w obecności najwyższych
przedstawicieli władz wojskowych i cywilnych.
Od ołtarza przemówił w gorących słow-ach pro­
boszcz wojskowy ks. Suchcicki.

Wieczorem w gustownie udekorowanych sa­
lach Stowarzyszenia — zebrali się Uczni goście
z dowódcą Okręgu Korpusu, generałem
Hubischtą i jego małżonką na czele. Aktu po­
święcenia, po prześlicznej, natchnionej przemo­
wie dokonał dziekan ks. prałat Sienkiewicz.

Zakończył uroczystość serdecznem przemówie­
niem dowódca Okręgu Korpusu, a zebrani wnie­
śli trzykrotny okrzyk na cześć Prezydenta Rze­
czypospolitej, poczem orkiestra odegrała hymn
narodowy.

W koncercie, który nastąpił po uroczystości,
Wystąpiła znakomita ’skrzypaczka p. Kędzie-
rzawska; prześlicznym głosem i niezwykłym
wdziękiem czarowała młodziutka artystka p.

Rysia Adamcewiczówna. Prawdziwą ucztę ar­
tystyczną sprawiła słuchaczom p. Halina Wyso­
cka, jedna z najwybitniejszych śpiewaczek pol­
skich i prof. Blaachke wytwornie i z mistrzo­
stwem wykonanym koncertem na wiolonczeli.

Akompaniował prof. Różyóski i Soczyńska.
Sympatycznemu Stowarzyszeniu życzymy

prawdziwego powodzenia w pięknie rozpoczętej
pracy. Duch chrześcijański i szczerze demokra­
tyczny, ja!d panuje w zarządzie wśród członków

Stowarzyszenia, daje rękojmię, iż nowa organi­
zacja spełni szczytne swe zadania wobec spo­
łeczeństwa i ojczyzny. Sczęść Boże!
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Groźna s^tuaęia w Hakle.
Ośmset ludzi fesz zajęcia. - \W6tse staną pozostałe warsztaty pracy...

Luśteośf krasową osa?nia meootói...

Z Nakla dochodzą nas groźne pomni- I c

k: nadciagaiacej burzy z powodu prze- 1
silenia ekonomicznego w kraju, które

najdotkliwiej może objawia sie w tem 2

uprzemysłowionem mieście kresowem. 1

wystawionem najwidoczniej na działa- 1
nie propag-andy wrogiej, podsycającej (
już tlejące oemiki niezadowolenia. Lu- 1
dność zaczyna tracić wiarę w zaradność 1
władz centralnych, które wcale sie nie J

kwapia, by tutejszym placówkom prze- i

myślowym przyjść z pomocą- . Jeden
za drugim warsztaty sie zamyka, a Ta- 1
dzie chodzą bez pracy... Nie czasem dla- i

tego, żeby jej nie było, przeciwnie —

pfaca jest, lecz pieniędzy na wypłaty )
niema. :

Idzie zima. Rodziny robotnicze z roż-
’

pacza spoglądają w przyszłość, co to

będzie? Mówią, że za kilkanaście dni sta

nie także cukrownia. Tartaki różne i
znana na cały świat fabryka narzędzi
stolarskich Wardzińskiego, tuż po .czę­
ści sa nieczynne.

W tych ciężkich dla każdego czasach

wszyscy zapomnieli o różnicach stano­
wych, o jakowychś partjach i progra­
mach, szukając porozumienia i nappa-
wy — wspólnym wysiłkiem. Eu temu

celowi zwołany został ubiegłej niedzieli

masowy wiec do sali p. Aleksiewicza, na

którym przedstawiciele różnych, obozów

zgodnie zasiedli przy stole prezydial­
nym, słuchając uważnie mówców, któ­
rzy bez obsłonck podawali ludowi praw
dę a rządowi wskazywali drogi -wyjścia
z = dzisie i szego bałaganu...

Przebieg wiecu był mimo rozgory­
czenia - wzorowy. Po zagajeniu przez
p. Tylickiego, obwołano p. Bogaczyka
przewo(iniczacym ’wiecu, a panów War­
dzińskiego—przemysłowca, Rybarczyka
— z kół rzemiosła. Radomskiego — za­
stę-pcę urzędników oraz Dutkiewicza i
Budnika - przedstawicieli związków
robotniczych, powołano do komitetu

międzypartyjnego. Jako pierwsze-mu
udzielono głosu p. Sawarskiemo z Na­
kla. Mówco w rzeczowy sposób przed­
stawił n,asz dzisiejszy opłakany stan go-
spodarćż/ ’dwskazńjac, że brakowi go­
t,ówki można zaradzić przez wypuszcze­
nie więcej pieniędzy opartych na mająt­
kach bądź to pańsitwowych bądź pry­
watnych. bez potrzeby raciekańia się do

. pożyczek zagranicznych.
Prawo własności jednak winno po­

zostać świętem, dlatego należy zanie-

BEuws BB3
’ chać niebezpiecznych eksperymentów z

reforma rolna itp.
Przemawiał potem red. Nowakowski

z .Bydgoszczy, chłoszcza z zjadliwa iro­
nia życie nad stan pewnych warstw a

ńfenezciwośó drugich. Jeżeli rząd przez
odpowiednie zarządzenia nie powstrzy­
ma upadku aaszego przemysłu niech
nie liczy na dalsza pobłażliwość mas.

Ludność kresowa oga,rnia zrozumiały
niepokój o całość Państwa.

Jeżeli Sejm jest bezsilny, niech sie
odwoła do wyborców a oni go ^rozgrze-
3Z8W

Następni mówcy, pp. Wardziński i
Buba omawiali różne środki uzdrowie­
nia stosunków. Środki te wyłuszczone
sa w załączonej rezolucji, która posta­
nowiono przesłać wszystkim posłom bez

różnicy. Przy uchwalaniu jej. sekre­
tarz wolnych związków p, Zieliński z

Bydgoszczy p?zumnie napomknął, że

wszystkich równo teraz bieda gniecie,
dlatego niema dziś różnic klasowych.

Nastrój Nakielczan z pewnością u-

dzicli się innym miastom i posypia się
petycje do Warszawy — do Sejmu i do

pana Grabskiego — w tysiącach egzem­
plarzy._ J

REZOLUCJA,
Przedstawiciele wszystkich stanów,

zebrani na wiecu międzypartyjnym w

Nakle, poświeconym omówieniu najży­
wotniejszych spraw gospodarczych, w

dniu 1 listopada po wysłuchaniu refe­
ratów tak przedstawicieli przemysłu i

handlu,, jak i rzemiosła oraz robotni­
ków. w trosce o spokój, porządek i do­
brobyt w Państwie, uchwalają jedno­
myślnie następująca rezolucję:

1) W Nakle jako wysunictem mie­
ście kresowem i ważnym punkcie węzło­
wym, bezrobocie s!alo się prawie pa-
wszschaem, nędza i bieda szerzy się w

sposób zastraszający. A że głód jest
złym doradca, zwraca się uwagę władz
na stan obecny. Ze względu na położe­
nie etnograficzne i warunki polityczne
winne sie władze centralne więcej za-

inttsresować dola mieszkańców tutej­
szych i przyjść z natychmiastowa po­
mocą celem uruchomienia przemysłu w

’

Na,kle. .

2) Jako środek doraźny i natychmia­
stowy konieczne jest udzielenie tanlepo

’ i fltupoiermSnoweflo kredytu w Gotówce
i dyskoncie weksli pod frwarancia ma-

- latku nieruchomego, tym przedsięhior-
- stwom. które zatrudniają pracowników.

S) Natychmiastowe rozważenie ied-i
ńego z wielu projektów o wydaniu więk­
sze) ilości środków obiegowych pienięż­
nych, opartych na wartościach hipo­
tecznych obiektów ziemskich i miej-(
skich.

4) Wstrzymanie egzekucji podatkom
wych za zaległe należności skarbowe i

komunalne, ponieważ brak obrotu a

tem samem zarobków nie pozwala dłuż’­
nikom podatkowym wywiązać się z

obowiazań.

Z Inowrocławia.
To i owo. — Aresztowanie Kieic-sika Urzędu
Skarbowego. — Poseł a rewolwer. - JJo,’zieJs
w Seminarium żeńsklem 1 szkoła wydzfałowej(
— Hołd Nlesnonemu Żołnierzowi. - Zbiórka

ńa pomnik dla poległych Powstańców. — Pssw

mat Słowackiego: reK3. Marsk".

W miarę postępu innych miast, posuwa sit?
również i Inowrocław w kierunku odrodzenia,
by nie być wciąż w tyle. Odbyło się posiedzenie
organizacyjne Komitetu Wychowania Fizyczne­
go, do którego wybrano m. J: Dr. Krzymińskisgo
prez. miasta; insp. Nowakowskiego i radcę Dzio
wióra. Komitet ma za zadanie dbać o wychowa­
nie fizyczne młodzieży przez umiejętną inicjał
tywę i przeprowadzanie kursów fachowych, od
od których zależne jest powodzenie dalszych
wysiłków. Z tą sprawę związana jest również
sprawa boiska sokolego, któreby oddało praw­
dziwe należyte usługi zrzeszeniom wojskowo-
wychowawczym. W tej sprawie Magistrat oka­
zuje coraz większe zainteresowanie, i zobowią­
zał si)? (rzecz tę przychylnie traktować. Nie

należy wiec zwlekać i wreszcie cod konkretne^

go uczynić.
Pan Prezydent Rzeczypospolitej przyjeżdża. w

roku przyszłym do Inowrocła,wie, Przygotowuj 0
się dużo poważnych rzeczy: poświęcenie pom­
nika dla bohaterów, wysta,wę przemysłową,

Zjazd Katolicki, i poświęcenie kamienia węgleSi
nego pod gmach Sokole!.; pozatem wystawę ter-

minatorską i prac szkół tutejszych. Zadania to

nie łatwe, lecz wykonalne jedynie przy szcze­
rej chęci i poparciu obywateli i władz miejskich
W roku 1820 musi Inowrocław niejako odno
wić się.

Parę uwag poświęcić też należy dyrekcji o

lektrowni, hy już teras pomyślała o usunięcie
defektów, by w roku przyszłym ca wystawie
elektrownia bez przeszkód funkcjonowała. Do

Łychczas, zwłaszcza ostatnio, często sprawtafe
miastu przykre niespodzianki. Jeszcze jedno. Gaj
słupy żelazne kolejki elektrycznej do roku przy
szłego ma rdza zjeść zupełnie, czy też możuabg
je jeszcze odnowić — pomalować. Pisaliśmy Jas

raz o tem!
Aresztowano w tyeta dniach na rozkaz sę

dziego śledczego, głównego kierownika Uraęds
Skarbowego. Powodom ma być większa deirau

dacja na szkodę państwa, Wszędzie się roi os

szkodników, podkopujących podwalmy na,w’
państwowej. Ci, co polegli i krew i życie sws

cenne poświęcili na okup W’olności, dali wssy
stko w ofierze by ją mieć, inni natomiast, esy
nią z ,pełnym egoizmem wszystko, by ją slra

Kb Bsaras!sfa ,,ffiHiiamga
ŻointeKa Fslshfess".

(Przemówienie do uczniów gimn. maL-przyr.
im. M. Kopófnika.)

Szczególnego znaczenia nabiera dla nas tego­
roczny Dzień Zaduszny. W stolicy naszej odbę­
dzie się pogrzeb Nieznanego Żołnierza Pcłskiego
x pobojowiska lwowskiego, spoczywającego do­
tychczas na cmentarzu ,,Obrońców Lwowa". Przy
udziale Prezydenta Rzeczypospolitej, Rządu, Se­
natu, Sejmu i całego Narodu, w otoczeniu wszy­
stkich sztandarów walecznych wojsk naszych,
wśród honorów, przysługujących najwyższemu
dostojnikowi państwa, na placu Saskim spoczną
zwłoki biednego, szarego żołnierza nieznanego
nazwiska, aby stać się przedmiotem uwagi i czci

powszechnej. Nad Jego mogiłą zapłonie wie­
czna lampa, a miejsce to stanie się niejako pu­
bliczną świątynią, własnością całej Polski.

Skąd Jemu, szaremu i nieznanemu owe ho­
nory królewskie?

Pomysł mogiły Nieznanego Żołnierza zrodził

aię we Francji zaraz po wojnie światowej. Fran­
cja. upojona zwycięstwem, uszczęśliwiona od­
zyskaniem Alzacji i Lotaryngji i zmyciem hań­
by z roku 1870/71, wcześnie pomyślała o uczcze­
nia wszystkich, którzy przyłożyli ręki do tego
epokowego dzieła. A krwawe to było i drogie
dzieło! Kwiat narodu trzeba było poświęcić, mo­
rze-’krwi w’ylać, olbrzymie połacie kraju wydać
na lup niszczycielskiej wojny._ Stawiano pom­
niki, tablica pamiątkowe - ale któż wymieni
nazwiska wszystkich zasłużonych? Wszyscy się
zasłużyli! A iluż to nie doczekało się owej chwili

radosnej, gdy zwycięskie fanfary poniosły świa­
tu radosną nowinę! .W tem ezalonem, miljono-
wem kłębowisku na ziemi, w ziemi i nad zie­
mią ginęły tysiąc,e i tysią)ce! Któż ,ich zliczy?
A iluż było takich, o których nie wiadomo, ’g,1 -e

i jak zginęli? Straszna śmierć rozrzucała nie- ;

ras członki, zniekształcała ciała, mieszała swego
i wroga, grzebała i znowu rozrzucała mogiły,
zmieniając nieraz ctoyt joaderżchnię krwi? na-

siąkniętej ziemi. W listach strat, wydawanych
podczas wojny przez państwa, widniały całe ko­
lumny nazwisk z uwagą — zaginiony. Jaka nie­
raz tragedja kryła się pod tą małoznaczną uwa­
gą! Pewna część obejmowała, jeńców; ale iluż

wśród nich było takich, których napróżno ocze­
kiwały żony, dzieci, bracia, narzeczona?.,, A

pfsecież ich to krew ofiarna stworzyła ten wiel-
kf — niezrównany Czyn!

Uczcić tych wszystkich nieznanych bohate­
rów’ - te wszystkie nieznane a tak doniosłe za­
sługi jednym wspólnym wielkim pomnikiem,
oto myśl, przyjęta z zapałem i urzeczywistniona
stworzeniem mogiły Nieznanego Żołnierza na

najpoczestniejszem miejscu w Paryżu - na pla­
cu obok ?uku tr’yumfalnego, wśród niezwyk­
łych uroczystości w dniu święta narodowego w

roku 1919. Mogiła ta stała się odtąd miejscem
świętem, ołtar.zem nąjcęystczej krwi ofiarnej i.

najszlachetniejszego czynu patr.iotycznego Fra,n­
cji /— symbolem. bc-Kinteresoo-nej 3 najgo­
rętszej miłości ojczyzny. Wszak w , każdym , czło­
wieku istnieje pewien pęd do ,nieśmiertelności
- każdy dąży do uwiecznienia siebie, przynaj­
mniej w pamięci potomnych, skoro fizycznie to

niemożliwe, ńw nieznany żołnierz i tego się
wyrzckl na rzecz ojczyzny, nie żądając, ani nie

oczekując wzamian niczego.
,g. Tę bezinteresowną ofiarę, i gorąc,ą miłość

symbolizuje wieczny płomień na mogile Nłc-

zrłanogo.
Za przykładem Francji powstały i w innych

stolicach zwycięskiej koa,licji mogiły Nieznane­
go Żołnierza, które dziś przyjęty już niemal

t,ylko znaczeni-e symboli’czne. Uczczenie mogiły
Nieznanego Żołnierza ,weszło już dzisiaj w’§kład

ceremonjału urzęćfówegó i ,międzynarodowego,
obowiązujących wszystkich gości państwowych,
urzędowych 5 jest po godle.pńństwowein pierw­
szą świętością.

I u nas myśl uczczenia bezimiennych boha­
:terów naszych mogiłą Nieznanego Żołnierza

znalazła powszechne uznanie. Gdy jednak zwle­
kano z jej zrealizowaniem, ofiarni ludzie w

Warszawie złożyli pewnej nocy przed pomni-
kiaw ks. Józefa p!ytę kamienną z napisem: Nie­

znanemu Żołnierzowi Polskiemu. Pomysł ten

znalazł niezwykle licznych naśladowców w in­
nych częściach Polski .

U nas w Bydgoszczy powstała mogiła ,,Nie­
znanego Powstańca" na placu Bernardyńskim,
a akt złożenia zwłok odbył się niezwykle uro­
czyście w dniu 9 sierpnia br. Zwłoki wydobyto
z Nowego. cmęEtarza.

Był to ruch spontahiezńy i żywiołowy, świad­
czący o głęhokiem zrozumieniu w’ielkości ofiary
naszych bohaterów i wdzię,czności aa ich krew

ofiarną. Głos jednak powszechny żądał, by ucz­
czenie Nieznanego Żołnierza dokonano w spo­
sób godny. I sta,ło się. Na najpoczestniejszem
miejscu w stolicy spoczną. zwłoki bezimiennego
bohatera — stanie pomnik wdzięczności i Sym­
bol bezgranicznej miłości ojczyzny, ho takie,
a nie inne znaczenie ma ta mogiła. Wszak pa-

tńjotyzm zrósł się , już niemal z naturą i wy­
obrażeniem. Polaka i nawet dzisiaj, mimo szat

letncgo zfftaterjfOizowania,
’

jest ważnem kryter-
jum wielu naszych poczynań. Jest to rzecz nie­
zwykle szlachetna i ,ważna w naszem życiu,
była ostoją w czasach niewoli i będzie nią w

czasach niepodległości.
Los jest często kapryśny i nieobliczalny;

tym razem jednak uczynił wybór najtrafniej­
szy, oznaczając pobojowisko lwowskie, jako to,
s którego zwłoki Nieznanego do umieszczenia w

stołecznej mogile wziąć miano. Wszak boje
lwowskie zapoczątkowały wielką naszą i nową

erę, wszak tam męstwo i ,bezgraniczne poświę­
cenie się dla kraju zajaśniało takim blaskiem,
jak mało w dziejach ludzkości, wszak tana, w

zaraniu nowej naszej niepodległości, poraź
pierwszy zbiegła się orężna młodzież z całej
Polski na głos surmy wojennej ,,orląt lw’ow­
skich", aby wielkim czynem zaświadczyć, że Pol­
ska jest i będzie! . Wszak tam rzucono niejako
pomost poprzez lata niewoli ku owym bohater-

skinł. czasom, kiedy Polska walczyła nietylkd
vrr imię obrony kraju, ale pod hasłem obrony
cywilizacji, porządku i chrześcijaństwa przed
ńiszczycielską na,wałą barbarzyńskiego wscho­
du, nawiązując w ten sposób bezpośrednio do

rycerskiej tradycji wielkich na-sarcfe -orzodków,J

Nie czas i miejsce po temu, ’bo rozprawić si

2 głosami, jakie niedawno w naszej prasie sf

pojawiły, odnoszącemi się z pewną podejrsli
wością do pom.ysłu mogiły Nieznanego Żołnit
rza, jako pochodzącego ponoć od masonów x

celu odwrócenia tym środkiem uwagi v/ierzs

cego ogółu od doniosłości Dnia Zaduszncgc
Obojętne jest dla nas w tej chwil!, kto pomys
s.t’worzył i w jakim zamiarze. Najważr,iejśz
dla nas rzeczą jest to, jak my go pojmuj sm

i urzeczywistniamy. W naszym pomyśle i nc

szem urzeczyw’istnieniu nietylko niema na,

mniejszej kolizji z uczuciem prawowierne§
chrześcijanina, lecz przeciwnie, jest największ
zgodność z ideologią kościoła z pojęciem szl;
chetncści, spraw’iedliwości i wdzięczności -

czego najlepszym dowodem jest udział najwy,
szych dostojników kościoła, katolickiego w^re.

Jizacji projektu. Cześć dla umarłych jest’ p(
trzeba serca ludzkiego, a w narodzie naszyi
jeszcze przed przyjęciem chrześcijaństwa, ku

umarłych stanowi! nawet ważną część życi
publicznego i narodowego. To też płonna, je;
cbawa, by znalazł się środek tak potężny i n

wolucyjny, który’by zdoła! w jakikolwiek sp-.
sćb przyćmić dostojny pietyzm Dnia Zaduś

nego.
Dla nas Polaków symbol Nieznanego Żc

pierza ma jeszcze szczególniejsza znaczeni

Walki z pierwszych lat nowego naszego fcyi
państwowego są tylko zakończeniem tyloletnic
zmagań się z zaborcami, aby skruszyć" ciążą(
kajdany i odbudować Polskę. Żołnierz Ni

znany Polski w dalszej ewoluc.ji staje się wy
brażeniem. i tych wszystkich,, prźfeogromayt
ofiar łożonych tak hojnie i tak uporczywie 1

ołtarzu ojczyzny w dobie niew’oli, ofiar, o kfc

rych wielkości i liczbie skromne tylko msn

wiadomoś!ci i pojęcie, a które razmn złożyły s

na ów wielki cud wolności,

,,Bo naród bywa na takiej !katuszy,
Że, kiedy zwróci wzrok ku jego męce,

Nawet odwaga załamuje ręce"....

Stanisław SóraJ s-zyk.
’

(’Dskcśsztasłe nasfąg^.



viŁ Potraababy ta w Poteee epeejatocgu prawa
któreby zezwalało jaknajsurowiej kara-ć każdcgp^
tóodzieja, okradającego dobro Państwa, wówczAś’

tóa gstdanotoy ta,k wiele o kryzysie gospodarczym
fde a postępie gospodarczym L,

Sprawdziło cię najzupełniej, 4e od głównej
Sprężyny zależy dalsze i pewne posuwanie się
zegarka, Z tem twierthseniem zgodzi ełę każdy,

inUresttjacy się naszem życiem publicsusm.
Mieliśmy w Inowrocławiu silną partję robotei-

czą w postaci Enpeeru, dziS aię ona rwssypuje,
b, może SR dwa lata, przy wyborach sejmowych
,wcale jej nie będzie, Jeżeli pan. poeeł Lisiecki

po meksykański! dalej swe metody poselskie
uprawiać będzie. Wszedłszy na ten temat, nie

myślę szkodzić partji samej, ale sądzę, 4e nie
źle będzie zwrócić uwa-gę na dalsze Egubae skut­
ki r-oboty jej prowodyrów, którzy dzlS jęż na-

v/et przy pomocy rewolweru pra,wdę zbijać i so­
bie jej wytykać nie pozwolą. Wypadek taki

-zdarzył się na zebraniu teowr. Ertęseru w Par­
ku Miejskim ub. soboty. Rozmaąrwaić te} spra­
wy nie myślę, lecz jedno powi,edzieć mi wolno,
::c pan poseł Lisiecki, jako teki, winien swą

gorączkowość demagogiczną ra,", wreszcie leeayć
rozsądkiem! Narzędz.iem rozboju i anarchji tj.
forauningiem, rozsądku ani sobie ani innym na­
pędzić nie zdoła. Panie poste ustąpić należy,
jeżeli Już niema dla siebie mocnych podstaw
oparcia, a pozwolić działać ludziom politycznie
wyrobionym, o zimnej krwL Nie trzeba było o-

Liecywać okrasy 1 kiełbasy a w zamian dziś

pokazywać ,,re-wo-li -wer".

Do państ,w. Semtearjum Żeńskiego i Szkoły
Y?ydsdalowcj zakradli idę złodzieje, w poszuki­
waniu pieniędzy, lecz omylili się szalenie, bo
nic poza książkami tszkećnemi nie znaleźli.

Trzydniowa zbiórka na po,mnik dla pole­
głych Powstańców wykazała dość duże popar­
cie społeczeństwa, która ’da możność wystawie­
nia okazałego dzieła wdzięczności. Obywatel­
stwo Inowrocławskie zrozumiało należycie dług
wdzięczności, wobec poległych.

Sezon zimowy Teatru Narodowego rozpaczą!
się w ub, sobotę wspaniałym dramatem Jtilju-
sza Słowackiego przy dość licznym udziale pu-
baczności. Wykonanie ról było dobre z małemi

wyjątkami. Kolę Ks. Marka odtwarza! p. Slplń-
fik;. Judytę odzwierciedliła p. Wilkosaewslea zu­
pełnie naturalnie. Marszałka 1 jenerała Krecsetnl-
kowa naśladował z temperamentem p. Ka!inów.
8kl - Kurpiński. P, Dracżkowski w ro?i Ko(ssa­
kowskiego wykazał więcej niż się spodziewano.

Radzimy Teatrowi Narodowemu sezon zimo

wy utrzymać na poziomie dotychczasowym, a

był on bez earzutu, mimo braku należytego po­
parcia. Może ten sezon się sanieni aa korzyść.
Daj Bożo.

pocztówce.
Sza,nowEa Redakcjo! W ostatnich

,,WSeejsorach Bydgoskich" zaszła mała
nieścisłość. Oto skórzane torby szkol­
,ą sprzedawano przy ul. Dworcowej 82
sie po 3-5 zł., tylko po 1-1,50 zł., cze-

:o byłem świadkiem. Istnieje przecież
-kóinik ministerialny, który zakazuje
icytowania towarów za beiseen, co

’ówna sie ruinie materialnej riterafka,
uestety, nasi panowie egzekutorzy nie-

ylko nie pamiętała o tem. ale prowadza
nera,z licytacje w sposób wprost bez-

/z??ledny. St. S.

Jubileusz 50-lecla istnienia Towarzystwa Naukowej(!
w teraniu i walne zebranie członków.

Dnia 16 grudnia 1925 r. upływa 50 lat

pracy Tow. Naukowego w Toruniu. W

trudnych warunkach okresu niewoli
Tow. Naukowe, którego długoletnim pre­
zesem był śp. ks. Stanisław Kujot (f 1914)
autor ,,Dziejów Prus Królewskich" sku­
piało w swych publikacjach: ,,Roczniki"
(tomów 31), ,,Fontes" (tomów 20), ,,Zapi­
ski" (tomów Ś), źródłowe prace naukowe,
dotyczące badań nad dziejami Pomorza,
zebrało pokaźno zbiory muzealne i Mb?jo-
toczne.

- Zgromadzonym w Tonmiu podczas
uroczystości jubileuszowych zapewne z

całej Polski przedstawicielom świata na­
ukowego Tow. przedstawi, swe publika­
cje Jubileuszowe, zawierające prace: ks.
A. Mańkowskiego: ,,Ź dziejów myśli uni­
wersyteckiej na Pomorzu14; J. Łęgów
skiego-Nadmorskiego: ,,Bóstwa i wierze­
nia religijne Słowian iechickich"; ks. K.
Kantaka: ,,Kronika Bernardynów toruń­

skich"; ks. P . Fanskego: ,,Chojnice i
Człuchowo w czasach reformacji i prze­
ciw reformacji"; ks. Wł. Lęgi: j?rcy-
czynki do poznania kultury łużyckiej na

Pomorzu"; Z. Moearskiegó: ,,O Książni­
cy miejskiej im. Kopernika w Toruniu";
ks. K . Kantaka: ,,Kronika Bernardynów
Za.ro arckich"; O. WŁ Szołd.rskiego: ,,Ks.
biskup Michał Piechowski". ,,Boomtk"
jubileuszowy będzie posiadał indeks do

wszystkich tomów pubłikacyj Tow. w

ci§gu pięćdziesięciolecia, a jubileuszowy
tom 21 ,,Fontes" Sk Tyńca: ,,Najnowsze
ustawy Gimnazjum Toruńskiego".

W środę drfa li listopada odbędzie
się w Toruniu w gmachu ,,Muzeum"
walne zebranie Tow, o godz, 6-teJ wieczo­
rem, ną którem będę, omawiane wszyst­
kie sprawy zwięzane z jubileuszem grud­
niowym. O liczne przybycie członków u-

prasza Zarzęd.

V. Wielkopolski zjazd wojewodzie!
Związku inwalidów Wojennych R. P.

(Ciąg dalsEy).

Premfep Grabski sprzyja inwalidom. - fednak rdlne kacyk?
ministerialne. - Pensja stuprocentowego Inwalidy według projektu
tych heeyhOw mięła za trzyletni okres wynosić.. 20 zi.jrr- Przemó­

wienie biskupa Łukomskie§o,

A teraz jeszcze kilka słów o stosunku

naszym do Rządu. Podkreślić zapew­
ne nie potrzebuj e, że rząd p. Grabskiego
jest pierwszym, gdzie słuszne żadania
inwalidzkie znajdują pos!uch, Do sa­
mego p. ministra Grabskiego mamy
pełne zaufanie, iż żywimy dlań szczera

wdzięczność. Jeżeli nie wszystkie ży­
czenia p. Grabskiego będą wykonane,
to jest to wina raczej kacyków mini­
sterialnych, którzy poza plecami p.
premiera rządza sie w/edług w-łasnego
widzimisie. O umarłych źle mówić
nie należy, dlatego też o krzyw-dzie, ja­
ka nas spotkała ze strony Dyrekcji Mo­
nopo!li Tytoniowego. mówić nie będę.
Zresztą do sprawy tej powrócimy przy
rezolucjach. Dodatnim wynikiem Z,t-
rzadu Wojewódzkiego jest to. że renty
nasze nie sa przekazywane do War­
szawy, lecz będą wprost z P. K, O. Po­
znań doręczane ofiarom wojny. Jeżeli
w’ ostatnim miesiącu rent nie wypła­
cono w terminie, to pow’stało to z bra­
!w pokryeia przez Ministerstwo Skarbu.

Poczyniliśmy już jednak kroki, aby w

przyszłości to pokrycie na czas było
dostarczane. Jeszcze w ostatnich dniach

zdołaliśmy przeszkodzić zamachowi.

jaki uczyniono na nasze zalełslośck Oto
W. I. S. postanowiło wypłacić zaiegło-
ści nieprawnie im zatrzymane, Może

niejeden z Was powie sobie: nareszcie.

Tylko że w tej całej sprawie było małe
,,ale". Albow/iem jako kwotę walory­
zacyjna określono 1800 WMJ tak, że

100 % inwalida, który przez trzy lata

renty nie pobierał, miał otrzymać aż

około 20 zł. Naturalhie myśmy zapro­
testow’ali i wysłana natychmiast do

Warszaw’y delegacja spow’odowała, że
to krzyw’dzące zarządzenie zostało

wstrzymane.
Kończąc spraw’ozdanie, pragnę pod­

kreślić, iż Zarzad Wojewódzki z wiel­
kim nakładem pracy, a nawet i pienię­
dzy, wydał dzieło jubileuszowe. Książ­
ką ta. zawierająca bardzo ważne dane,
pow’inna sie znaleźć w każdym domu
tak wdow’y jak i inwalidy. Lecz poza­
tem i społeczeństwo, pragnące poznać
dzieje ofiar wojny, ich w’ysiłki i prace,
znajdzie cenny materjał. który czytel­
ników napewno zainteresuje.

W myśl starej zasady ,,Jednością
sani", kończymy dalszy okres pięcio­
letniej działalności. Świadomi skute­
czności naszej pracy, kroczymy ku peł­

nej jeszcze niespodzianek przyszłości.
Nauczeni dośw’iadczeniami, pracować
będziemy nadal wytrwale dla dobra

sprawy, nie sniechęeajac się ewentual-
nemi drobnemi niepowodzeniami. Sto­
jąc wytrwale i silnie, każdy na swent

stanowisku, możemy być przekonani,
że sprawiedliwa sprawa nasza zw’ycię­
ży, jeżeli tylko posiadać będziemy głę­
boka wiarę w konieczność tego zwycię­
stwa. Precz z wszelka apatia i znie­
chęceniem. Obowiązek naŚZ, wobec

poległych braci, pozostałych żon i rie-

rot, niech nam będzie podnieto dla dal­
szego postępu, a każdy chociażby naj­
mniejszy ssukces — wynagrodzeniem za

nasze trudy i mozoły."
Sprawozdanie p. Stachecklego przy­

jęto burzliwymi oklaskami. W toku te­
go przemówienia przybył na sa,lę Naj-
przewielebniejszy X. Biskup Łukomski,
który w dziale opieki społecznej od sze­
regu łat czynnie z Związkiem Inwali­
dów współpracuje. Powitał go marsza­
łek p. Szyllcr oraz zebrani, czcząc go
powstaniem, Po przemówieniu p. St
zabrał X. Biskup Łukomski głos i po­
wiedział mniejwięcoj. co następuje:

,,Od szeregu łat obserwuję bardzo
bacznie pracę Związku Inwalidów Wo­
jennych. śledziłem jego kierunek ide­
owy, starałem się zbadać ducha, jaki
prace Jego ożywia, I dziś mogę dać
Świadectwo prawdzie, że podczas kiedy
w innych społeczeństwach ruch łnwn-i
lidzki jest czynnikiem destrukcyjnym,
u nas w Polsce ruch inwalidzki dzięki
pracom Związku jest elementem na-r

wskroś twórczym, Z zadowoleniem mo­
głem stwierdzić, że Związek dba nie-

tylko o intere:sy materialne swych
członków, ale podnosi ich także na du­
chu, W obronie materialnych intere­
sów jednostki pamięta o państwie. \Vi
tem tkwi ogromna zasługa Związku,
które i się niestety często ni,e docenia.
Siła Wasza Jest ten dobry duch pań-
stwowotwórczy. Pielęgnujcie go. Bło­
gosławieństwo Boże wespnas Wasza

pracę!"
Przemówienie X Biakaps, -

skiego, z?nvicrn iace tak piękna i trafna
ocenę prac Związku Inwalidów Wojen­
nych. przyjęto owacyjnie. Tak skoń­
czyła gi^ pierwsza uroczysto część sjaar
du w barów podniosłym noafaoftLi
Właściwe proce zjazdu rozpoczęły sio

po przerwie obiadowe} o godzinie 3.30

po poh’dnitt Napłszemy o tam w na-

stępnym numerze.

’ie sapomlna!,
że kupując towar sagrarttczupĄ
pomagasz wywozić do obcych,
nasze złoto, którego kopalń
Polska nie posiada.

, TKATOT MIEJSKIEGO.

,Wc^aaieraB" S-marf

.. A. Mozarta na chfe, sola i petaą erkiesti^

:-’ykoaane prz:ez Tow. Muzyczne pod batutą dyr,

Wtoteilslda 2 Mstcpasla 1S25 w ’Sastasa
Seźeb. bieżąc? aczoa artystyczny w Bydgo-

tc/y. pod względem muiyciayntt możeuy jak
:otąd, nazwBĆ sezonem nsejsęśllwyro, bo dość

żywionyzn, zasługa to Pomorskiej Opery Zjed-
oczoiłych Teatrów Bydgoszcz-Toruń-Grudziąda.
- n,a rozbudziła to życie a dzięki swojej inicja-

. /ie oddziałała korzystnie i na tutejsza Towa-
. yswo Muzyczno i dodała mu impulsu do pracy

podniety do czynu, czego wyniLaem jest wy-
onanie w Teatrze Miejskim słynnego arcy-
zieła Mozarta, jego nieśmiertelnego ,,Reąuiem"
mol, w dzień zaduszny 2 listopada br.

Sam pomysł wykwoaaia tego nieśmierteine-

o arcydzieła w dzień zaduszny, był za wszech
iiar fortunnym, gdy się zważy, że w innych
siastaćh teatry dają zazwyczaj w ten dzień, pa-
dęci znaariyck peświęcoay, stare meici!ramidło

aupacha p. t, ,,Młynarz i jego córka". Wyko­
cę więc" tego działa w taki dzień zasługuje

r:, uznaatie i Towarzystwu Muzycznemu i Pyr.
eatpu prayoosi zaszczyt, bo ponownie udowcd-
do e)to, że zadaaie swoje nojmujc serjo i że pó­
),źna praca w ni ar;? wre.

Gdy wykonanie tego ponsałkowegci arcydzieła
y}o w Bydgoszczy s rzędu już drugiem, należa-

,hy postawić sobie pyWie, co wpły°ęto na to,

jakimi powodam,i kierowało się Tow. Jtuz. że

iciaio ;wnowne wykonanie tego giga-ata ryzy-
ować. Powody zdaje się były dwa. Pierwszy
sich to chyba ten, to piemze wykcnanto od­

było się w okresie świątecznym (Wielki Piątek),
więc większa część publiczności bydgoskiej nło

raogia być na tem wykonaniu obecną. Drugi
powód zdaje się być nieco poważniejszym, a mia­
nowicie: Podczas, gdy tamto pierwsze wykona­
nie ze względu na ówczesne stosunki i warunki
w Tow. Muz. panujące, można było uważać po­
niekąd za pierwocinę, Jakby za dobrą generalną
próbę, (chór ówczesny po rocznej przerwie świe­
żo dopiero zmontowany, jesscza nie dość harmo­
nijnie by? zaśpiewany, a i w gronie solistów nie

wszyscy na właściwej wyżynie stanęli, wskutek

czego sfery kierujące Tow. Muz. wykonania tego
nie uważały jeszcze za sprawę tę załatwioną i

czuło się w obowiązku nad wspaniałem tem ar­
cydziełem w dalszym ciągu pracować, by wszyst­
ko na nowo przetrawić, pogłębić, poszczeg. ustę­
py wycezylować i wtedy dopiero ponownie s

niem wystąpić, by je w właściwej szacie poka­
zać i w właściwem wykonaniu zaprodukoy/ać),
to po tera cbecnem, drugiem wykonaniu tego
Mozartowskiego ,,Reąuienj" przyznać należy To­
warzystwu Muzycznemu i jago obecnemu kie­
rownikowi chórów dyr. WinterteMowi,. że praca

jego i chóru okazała się rzeczywiście celową, bo

wykonanie tego niesłychanie trudnsgo arcydzie­
ła sta,nęło tym razem prawie że na właściwej
wyżynie i można je przy pewnych zastrzeżeniach

nazwać rzeczywiście pięknem i asdystyeznem.
Publiczność, żądna dobrej muzyki i śpiewu,

tym raze,m dopisała, gdyż zeszła się w bardzo

poważriym komplecie, co jest dowodem, że Tow.

Muzyczne cieszy się u niej dobrą, wyrobioną
opinją, czyli — jak to mówi się — ma ono u

tutejszego ogółu wyrobiony już kredyt, który
usilną pracą, będzie się starało i nadał utrzymać.

A teraz przejdziemy do szczegółów.
Chór, jakkolwiek w szczupłym zespole, bo li­

czącym około 80 osób, zadanie swoje spełnił bez

zarzutu. Wszystko było odśpiewane poprawnie,
x dużą werwą i pewnością, z należytą ekspresją

i z dobrą,’ barwą dźwiękową, Mimo to jednak
nie mogę się pow-strzymać od przykryc!i k o-

strych wyrzutów pod adresem tutejszych sił

śpiewaczych, chodzących luzem, nlezrzeszonyeu
w Towarzystwie Muzycznem.

Dlaczego nie gamą się one do Tow. Mus. dla

studjowania wielkich poważnych dziel? Gdzież
ta śpiewająca inteligencją nasza? Gdzie panie
i panowie,? Czyżby do wykonania takiego wHe-

ąuiem” lub Moniuszkowskich ,,Widza" nie po­
winno stanąć w Bydgoszczy choć ze 200 osób?

Łączmy się a dokażemy cudów! Że też tak tru­
dno a nas o zgodę i prawdziwe naai?owanie

sztuki.

Dużą atrakcję, która się do ogólnego sukcesu

tego koncertu w lwiej części przyczyniła, sta­
nowił kwartet solistów, zmontowany również aa

nowo, bo z dawniejszego jego składu pozostała
ty!ko p. Kle!n-Mśerzyńska, które} wspaniały alt

i sztuka władania nim jest wprost bez konku­
rencji. Partję sopranow’ą objęła w tym nowym
ensembln p. Majewska, do party} zaś męskich
zaangażow’ano znanych chlubnie członków Po­
morskiej Opery w osobach p. Laskowskiego (te­
nor) i p. Popiela (bas). Przyznać należy, że so­
lowy ten zespół świetnych śpiewaków, z trud­
nego swego zadania wywiązał się, w całem tego
słowa znaczeniu, koncertowo. Słymtó ,,Tuba mi-

ram", które p. Popiel swoim potę.żnym, jak grom

grzmiącym basem wyśpiewał, zrobiło na wszyst­
kich ogromne wrażenie. Zdawało się, że to trą­
ba archanioła już na ostateczny sąd woła. Sola

p. Laskow-skiego, p. Mierzyńskiej i Majewskiej
brzmia’y nad wyraz szlachetnie i miłe. Były nb.

i pewne drobne niedokładności, zwłaszcza w

,,Benedictus", lecz tych niepodobna uniknąć, gdy
się naa do ezynienia z gościnnie wstęptijąeemi
siłam,i zamiejscowemi c-hoćby nawet eperoweml.

Trzeci czynnik, który walnie o powodzeniu
wykonania tej wielkiej kompozycji zadecydował,
to orkieatza. łfea?oół ten ahtezaŁisljąe rr-Tr-mww, . —".."".,T -y,wi’wlfeej -,.-. J,),fji.

doskonale zgrany, stanowił bar-wne, o przepy­
sznym dźwięku tło, na którem melodyjne frazy
i harmoniczne kombinacje jak kwiaty na orflen-4

tarnych rozłogach przewijały się. Orkiestra ta,

pominąwszy pewne niedociągnięcia w rytmie
i w takcie, zadanie swoje spełniła zupełnie po­
prawnie i Jest żywą raklamą dla pedagogicznych
walorów dyr. V/łntertełda 1 jego sasłtłżoftaj u-

caełnL
Te trzy ćzynElkl jadmi, choćby i najlepsza

nawst, same, im odpawiadttlcgo kierownictwa
nie nie stanowią. To toż nie mogę jromjnąć w

nlniejszem sprawozdaniu zasługi dyrt Watfcr-

fe!da, który nie pożałował Tow. Muł swego trudu

i znoju, ba nawet 1 lokal swój odstąpił i mate­
riału nutowego udzielił a tem samem Tow. Mu­
zycznemu pracę jago umożllwłł ma. Wszystko
to poczytujemy mu ss, dużą obywatelską zasłu­
gę, za którą dzielnemu pracownikowi od tutej-
sezgo ogółu należy się cześć i uznanie.

Osobne wyrazy wdzięczności i uznania na­
leżą się Prez. miasta Drowi Śliwińskiemu, Radcy
Miejskiemu red. 3 . Tesce, jako decenientowl

spraw teatr., oraz Dyr. Bondzie za umóżlłtrtenie
urządzenia f^gó fesMvaln muzycznego w Teatrze

Miejskim. W dużej mierze przyczynił się’do po­
wodzenia tego koncertu dyr. Banda także i przsż
to, że zezwolił artystom swojej opery p. Laskow­
skiemu i Popielo’//: wziąć udział w tej. kultural­
nej imprezie,

Całość, pomimo niektórych małych ,,wsypek"
zrobiła wrażenie dodatnie, które byłoby jeszcze
lepsze, gdyby głosy męskie można odpowiednio
wzmocnić i niektóre, mocno zębem czasu nad­
szarpnięte głosy kobiece, rażące potrochę i pó-
wierzchowMością swoją wymienić na głosy młod­
sze o lepszej barwie i pokaźniejszym wołufil;tffa.

Towarzystwa Muzycznemu po tym pierwszym
występie w nowym sezonie składamy serdeczno:

Szczęść Boże w dalszej pracy?
; S, O. OzbanyL



KRONIKA.
Bydgoszcz; środa dnia 4. listopada 1925 r.

KALENDARZYK

Dziś w środę Karoja. Boromeusza.

Jutro v/ c.zwartek Zacharjasza i Elżbiety.
Wschód słońca o godzinie 7. 3 .

Zachód słońca o godzinie 4. 24.

DYŻURY N0GN3 W APTEKACH:

od poniedziałku 2. hm., do poniedziałku 9.

bm., mają dyżur nocny następujące apteki:
1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa.

2) Apteka pod Niedźwiedziem ul. Niedźwiedzia.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul,
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Biblioteka Lodowa (ul. Jana Kazimierza 9)
Wypożycza!nia otwarta codziennie z wyjątkiem
niedziel i świąt od godz 12-13 nadto we wtór
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19.

Biblioteka Miejska (Stary Rynek 1) otwais,a
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9- 14 i od 17-20 Pracownia naukowa
S Czytelnia pism codziennie od 10 13 i od
l?—20 Wypożyczalnia codziennie od 11-13.39.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45.

- Muzeum Miejskie przy Starym Rynku ot­
warte codzienne od godz. 9 -8 po pot.

Sale Muzeum ze względu na wy’godę publicz-
liości śą stale ogrzew’ane.

Teatr Miejski.
Dziś odbędzie się 3, Koncert Symfoniczny

pod dyrekcją Jerzego Bojanowskiego, dyrektora
Opery Zjednoczonych Teatrów Miejskich z, u-’
działem Stanisława Niedzielskiego młodego, u-

tajentowanego pianisty, znanego ze swych, wy­
stępów w kraju m zagranicą oraz powiększonej
’orkiestry operowej. Na’program składają się
utwory Noskowskiego, Różyckiego i Beethovena,

Jutro W czwartek premjera opery ,,Tossa" j
Puccini’ego z udziałem pp. Ireny Cywińskiej,
pozyskanej z opery poznańskiej, Hołyńskiego,
głównego reżysera Konstantego Krugłowskiego,
Popiela,, Bolka, i Czerniawskiej. Dyryguje dyr.
Jerzy Bojanowski. Reżyserował główny reżyser
opery Konstanty Krugłowski.

W piątek i sobotę operetka Lehara ,,Wesoła
wdówka" z Wiktorją Kawecką,

W niedzielę popoł. ,,Hrabina Mar!ca", wie­
czorem ,,Rigoletfo",

Teatr Popularny
(w ogrodzie Patzera).

Dziś w środę premjera głośnej sztuki A. Asny­
ka ,,Bracia Łsrtóje" w 3. aktach. Sztuka napisa­
na z czasów’ wywłaszczania ziemi polskiej przez
Niemców, grana była na wszystkich scenach na­
szych z pow’odzeniem. W rolach tytułowych pp.:
J. Comobis, St. Zborowski, w pozostałych: II.

Sokołowska, W. Skarżyńska, J. Bogdanowicz,
St. Larewłcz, K, Juraszek, St. Bystrzyński, i iu.

Jutro po raz drugi ,,Bracia LeęcLe".
W piątek, dnia 6. bm. specjalne przedstawię-

ńie na fundusz dla wdów i sierót po zmarłych
funkcjonariuszach Policji Państwowej ,,Mą!ką
Ezwarcenkopf".

Zważyw’szy na piękny cel, przypuszczamy iż

żadnego obywatela na tem przedstawieniu nie
braknie.

Bilety na w’szystkie przedstawienia wcześniej
nabywać można w Księgarni -Bydgoskiej p. N .

Gieryna, Plac Teatralny 3. tei. 345. W przerwach
przygrywa orkiestra 15. pa.p. — Teatr ogrzany.

- Srebrne gody obchodzi jutro 5. listopada
p. Antoni Dutko wsi,;_ w-raz z małżonką swoją
Paulina z Kowalkowskich. Sądzimy, iż wśród

składających życzenia nie zabraknie nikogo,,.
kto kiedykolwiek w pracy’ społecznej zetknął się
z’Jubilatem, piastującym obecnie godność syn­
dyka, Izby Rzemieślniczej. Redakcja ze sw’ej stro­
ny’ tą drogą śle szczere słowa życzenia aby
doczekał w dobrem zdrow’iu złotych godów...

— Piąty wykład publiczny z dziedziny yuapg.
darczej wygłosi p. inż Leon Marjan Polanowski,
na tema,t: ,,przemysł ba,rwników syntetycznych
1 widoki jeg-o rozwoju w Polsce". Wykład od­
będzie się w piątek, dnia 6. hm. o gdz. 7 .w’iecz.
w l,iceum Handlowem.

— S?swa, których nikt nie słyszał, W notat­
ce ,,Wystawa chryzantem" spraw’ozdawca nasz

zarzucił panu Juljuszowi Rossowi, właścicielo­
wi zakładu ogrodniczego przy uł. św. Trójcy,
nielojalność wobec polskich współobywateli.
Mianowicie, p. Ross miał się wrzekomo odezwać,
że się z Polakami wogóle nie zadaje.

Przeprowadziliśmy ścisłe dochodzenia w tej
. spraw’ie, i przekonaliśmy się. że nasz sprawo­
zdawca był błędnie poinformowany, P. Ross po­
dobnego zwrotu w’cale nie użył.

Omyłka pow-yższa mogła powstać na tem tle,
że p. Ross termin do urządzenia wystawy chry­
zantem uważał za zbyt krótki, aby wystawa mo­
gła się udać, i to zapatrywanie wyraził przed
dyrektorem ogrodów miejskich p. Guntzlem.
P. Ross, w liście do nas wystosowanym zazna­
cza w’yraźnie, że w bydgoskiej grupie związków
ogrodniczych wykluczone są jakiekolwiek anta­
gonizmy narodowe, a jedynym celem związku
jest,-rozwój jego gospodarczych interesów.

Znowu dwa wiece beirefeotoysh=.
W dniu wczorajszym odbyły się w mieście

naszem ponownie dwa większe zgromadzenia
bezrobotnych — jedno w ,,Dolinie", drugie w

,,Ognisku". Na jednem i drugiem było razem

przeszło tysiąc uczestników’.

Po wypow’iedzeniu sw’oich żalów’, bezrobotni

postawili następujące żądania:
9 Wobec zbliżającej się zimy i. niewymownie

wielkiego bezrobocia, zebrani uchw-alają doma­
gać się:

1) by Rząd wydał niezwłoczne zlecenie w-szy­
stkim władźom samorządowym (gminom) aby
takowe w najbliższych dniach zaopatrzyły bez­
robotnych w niezbędne zapasy ziemniaków i

opału, a władzom samorządowym, nie posiadają­
cym odpow-iednich funduszy, przyszedł z po­
mocą pieniężną;

2) by zabezpieczen,ie bezrobotnych rozsze­
rzyć na wszystkich, tak wykw-alifikow-a,nych,
jak i niewykwalifikowanych;

3) zmiany g 5. ustawy o zabezpieczeniu na

wypadek bezrobocia, któ,ry, przewiduje czas

ograniczony, względnie sezonowy niżej 10-ciu

miesięcy pracy i skrócenia karencji z 10 na 3
dni i przedłużenia pobierania zasiłków na czas

trwania bezrobocia; -

4) zniesienie rozporządzenia. Ministra Pracy
i, Opieki Społecznej z dpia 27. .października
1924 r., a opublikowanie w Dzień. Ustaw R. P .

w dniu 6. 11. 1924 nr. 90. ,póz. 808., które wy­
znacza termin sezonu martwego dia robotników

sezonowych i ogranic.za wypłatę zasiłków-.
5) by wysokość zapomóg dla bezrobotnych

była zw-iększona, w miarę wzrostu drożyzny,
wedle wykazów Komisji, do badania kosztów

utrzymania przy Głównym Urzędzie Statysty­
cznym;

6) by dzieci wszystkich kategorji bez­
robotnych, które uczęszcza,ją do szkół, zaopa-’
trzone zostały w bezpłatne pomoce szkolne; o-,
raz śniadania ciepłe, tudzież zaprowadzenia

kuchni ludowych, z których udzielać się. będzie)
dzie,ciom bezrobotnych odpowiedniego pokarmu; j

?),by w-szystkim bezrobotnym udzielona by­
ła zna koszt r-ządu bezpłatna pomoc lekarska;

8) by robotników; zakadów w--ojskowych i

samprzęddwych objęto ogólną akcją zabezpie­
czeniową_ odejmując uprawnienia, w tej dziedzi­
nie organom-4 Ministerstw’a Spraw_ Wojskowych
i Samorządom.

9) by w’szystkich bezrobotnych zwolniono
od obowiązku płacenia podatków państwowych 5

i komunalnych; - :

10) by powstrzymano w-obec bezrobotnych
eksmisje z mieszkań i zniesiono obowiązek pła­
cenia komornego na cały czas bezrobocia.

Wreszcie, zebrani bezrobotni domagają się, f

by umożliw-ić im udział we wszystkich państwo.­
w’ych i komunalnych instytucjach dla ,bezrobo­
tnych przez swych delegatów’;.

Zebrani upoważn,iają swych przedstawicieli
związku, powyższą uchwałę wystosować doj
w/szystkich miarodajnych władz, t.j. do Rady j
Ministrów’ i innych ministrów, oraz Głównego |

Zarzą,du Funduszu Bezrobocia, Zarządu Obwo-.
dowego Fundusźu Bezrobocia, Magistratu mia-j
sta Bydgoszczy, oraz- posłów i marszałka Sejmu,

-ł
Należy stwierdzić, że tym razem przebieg ze­

brań był wzor-owy.

Walna Zebranie Oddziałów Pomorskich Z. Ł Leśoików
w Kzecz^pospo!itel Polskiej,

odbę,dzie się y/ dniu 8-g-o listopada 1825 r,
w Bydgoszczy, z następującym porzą,d­
kiem dziennym:

l) Wspólna Msza św. w kościele Gar­
nizonowym o godz. 8.15; 2) Po Mszy św.
złożenie wieńca na grobie ,,Nieznanego
Powstańca"; 3) Otwarcie obrad na sali ,

,,Resursy Kupieckiej11 (ul. Jagiellońska) i
o godz. 10-tej i wybór prezydjum W. Z .; |

4) Referat kolegi Fijałkowskiego: ,,Lasy
Państwówc a urzędnicy leśni , na Pomo­
rzu11; 5) Omówienie braków w uposaże­
niu pracowników w lasach państwowych
i sposobów’ naprawy dotychczasowych
stosunków; 6) Zjednoczenie się leśników

pomorskich w jeden Oddział: 7) Wybór
Zarządu zjednoczonego oddziału; 8) Wol­
ne wnioski.

— Na biedną inteligencję Grono ludzi dobrej
woli urządza d,ziś wieczorem, w salac,h hotelu
Pod Orłem herbatkę wraz z dancingiem na do­
chód biednej inteligencji w Bydgoszczy.

— Na Ociemniałego żołnierza 10 zł., ina
biedne sieroty 10 zł., złoż-ył w nasfSej redakcji
p. Macek, co niniejszem kwitujemy.

— Kolegi ara Szkoły Wydziałowej męskiej
donosi, iż w poniedziałek, 9. listopada br. o

godz. 5 . popoł. odbędzie się w gmachu tejże szko­
ły przy ui. Konarskiego 7, konferencja rodzi­
cielska,

— UzoczystoSć Sokola. W dniu wczorajszym
sale w ogrodzie Patzera wypełniły , się po brzegi
Sokolstwem, zebranem na towarzyską wieczor­
nicę i uczczenie zawodników-zwycięsców z pól
Toruńskich.

Na uroczystość tę przybyli przedstawiciele
wojskowości z p. gen. Thommec na czele, z ra­
mienia Magistratu radca Teska w-iceprezydent
Dr. CIimielarski, ks. pro-b . Skonieczny, z ramie­
nia) Komitetu Wych. B”iz. por. Matuszewski,, p,rez.
okręgowy- prof. Mokrzycki, i wielu innych, któ­
rych w serdecznych sł-owach, pow-itał prezes So­
koła Dr. Kantak. Po tem pow’itaniu zabra,ł głos
gen. Thommee, kreśląc rpię żołnierza i: Sokola,
zarówno w łonie społeczeństwa samego, jak i
w stosunku do Państwa. Następnie, złożywszy
hołd zawodnikom Sokołom bydgoskim, za. zwy­
cięstw ich w Toruniu, apelował do obecnych
przedstawicieli Magistratu by nie szczędzili za­
biegów i starali dla zdobycia odpowiednich te­
renów pod boisko i śtadjoń. — Przemawiał wi­
ceprezydent -Dr. Chmjelarski, jako stary druh

sokoli, wreszcie red. Teska, podkreślając zwy­
cięstwo toruńskie, jako wykwit tężyzny nietylko
fizycznej, a-le i duchowej. Nawiązując do obe­
cnie przeżywanych ciężkich momentów podkre­
ślał konieczność tego hartu, tej tężyzny ducho­
wej, która będzie dla nas pew’nym pancerzem
przed burzycielami łady i porządku społecz­
nego. Następnie przemawiali: Ks. Skonieczny
Dr. Szyma,ński, prezes Mokrzycki, Żmudziński i
Piasecki (wiersz do młodzieży). W przerw’ach,
między przemówieniami i podczas kolacji przy­
grywała orkiestra wojskow-a, W czasie jednej z

przerw przedstawiciel Zw-iązku Hallerczyków
p. Pałaszewski, linieniem kapituły wręczył dy­
plomy ,na M’iecze HaHerowskie prez. Mokrzyc­
kiemu, i druhc?wi Misiewiczowi. Po kolacji, je­
dna z druhen todtańczyła kozaka, a druhowie
wvkonali ćwiczenia, poczem odbył się pokazowy
,,boks"....

Na zakończenie, pod ’!dźwięki orkiestry ze­
brane Sokolstwo obojga płci puściło się w tany.

— Nowa apteka. W ubiegłą niedzielę Ks.

prałat Malczewski dokonał poświęcenia lokalu

przy al. Długiej, gdzie mieści się obecnie apte­
ka p. Władysława Kużaja, znanego i cenionego
obywatela naszego miasta, W umajonych kwie­
ciem pomieszczeniach zebra.ło się grono przyja­
ciół i znajmych, życząc nowo otwartej placówce
pomyślnego rozwoju.

Apteka p. Knżaja zapatrzona obficie w środki
lecznicze, kosmetyki i przyboiy toaletowe, wy
fconywa również recepty Kasy Chorych. P. Ku-

żaj, jako działacz społeczny z okresu najwyż­
szego napięcia hakaty, pruskiej, zaskarbił sobie

.

’ ’ VóV’

tyle sympa,tji wśród na-szego społeczeństwa,
iż nie w-ątpimy ani na chwilę, że nowo otworzo­
ne przedsiębiorstw-o spotka się z żyezliwem po­
parciem szerokich mas.

— Dyrekcja .żeńskiego Katoliskiego Gimna­
zjum Humanistycznego m. Bydgoszczy, podaje
rodzicom dó wiadomości, że konferencje w’yw-ia­
dowcze I-go tercjału odbędą się w następującym
porządku: klasa w’stępna i klasa 1—3 w.’łącznie
w piątek, dnia 6. bm. o godz, 18.

Klasa 4-8 włącznie w piątek 13. bm. o g. 16.

— Herbatka, którą Tow. Pań Miłosierdzia

par. Serca Jezusa w niedzielę, dnia 8. listopada
br. na sali Resursy Kupieckiej urządza, zapo­
wiada się. św-ietnie. Program bardzo urozmai­
cony. Koncert orkiestry 62. pp., deklamacje peK
ne szampańskiego humoru, i tańce charaktery­
styczne pani Plaesterer. Sympatyczni nasi ,,E-
diiści" także współudział łaskaw-ie przyrzekli,
dalej będą bufety, koło szczęścia na przeróżne
żywe i martwe Objok,ty. Będzie gwarno i weso­
ło, będą i ,pląsy, słowem, niczego nie zabraknie,
aby duszę rozradować.

Cel wzniosły i szlac,hetny_ zysk przeznaczony
na gwżazdkę dla naj biedniejszych, oraz dla

starców, którzy nie z własnej w/iny w nędzę po­
padli. Bilety nabyć można w Drogerji Teatral­
nej, hurtowni cygar p. Wojke ul. Pomorska i u

pań kwestarek .

— Towarzystwo śpiewu .,Lutnia" Jsehcies
pod batutą dyrygenta p. Sassa urządza dnia 8.
bm. o godz. 4 . popoł. wielką, zaba.wę jesienną
z różńemi niespodziankami w sali Ogniska, ul.

Jagiel.lońska, Czysty zysk przeznacza się na

Kuchnię Ludową, a cel tak wzniosły, powinie,n
ściągnąć jak najwięcej publiczności do Ogniska,

- Posiedz!saiia naukowe. Polskie Towarzy­
stw-o Przyrodników im. Kopernika i Towarzy­
stwo Lekarskie urządza w piątek, dnia 6, li­
stopada w sali chemji rolnej Państwowego In­
stytutu Naukowo-Rolniczego ul. Ossolińskich 2,
posiedzenie naukow-e, na które złoży się referat.
Dr. Dziembowskiego pod tyt.: ,,O gruczołach po­
krewnych" i spraw-ozdanie z XII. Zjazdu lekarzy
i przyrodników, które złoży prof. St. Hołyński.

— Z życia pracowników technicznych Poczt i

Telegrafów. Dnia 31. 10. br., odbyło się zebranie

miesięczne Grupy Technicznej przy Zw. N, Pr.
P.- T. i T . w lokalu p. Borowiaka_ ul. Gdańska
116. Zebranie zagaił kolega prezes Wawrzyń­
ski, witając p. red. Kobierskiego, sekretarza Głó­
wnego Zarządu kol. Stanisławskiego, i wszyst­
kich przybyłych kolegów. Pomimo, iż organiza­
cja dopiero co się utworzyła, odbyło się zebra­
nie nadzwyczaj wzorowa Dłuższe przemówie­
nie p. red. Kobierskiego dodało wszystkim ze­
branym dobrego bodźca do dalszej współpracy
organizacyjnej. Omawiano różne sprawy, m. Ł

wysłanie delegatów na zaproszenie Grapy Te­
chnicznej przy starym związku pocztowców,
w sprawie omówienia pragmatyki. Wybrano ko­
legów Wawrzyńskiego i Poturalskiego jako nie-

pełnomocnych delegatów. W końcu uchwalono

szereg wniosków dotyczących spraw kułturalno-

hygienicznych dla monterów, jak i robotników

teiegr. Nadmienić wypada, żs organizacja niż­

szych pracowników technicznych cieszy się /d.o­
brem pow--odzeniem vz roz\yóju tejże, pomimo ró­
żnych zabiegów ze strony Zw. P. P. T. - i T.o
nawrócenie jej do swego związku.

w/ m r; mog:i
— Z targa. Na targu dzisiejszym notowano

następjujące ceny: gęsi żywe 8-14 zł. sztuka,
bite 80-ri.70 za funt, masło 2-2.30, jaja,-3 .20-3 .50
mendel, kapusta. 5—15 groszy, marchew 10 gro­
szy, buraki 10 gr.,,,cebula 10 gr.; jabłka 25—35

gr., .śliwki 40 gr. funt.

— ’Aresztowano nocy ubiegłej 1 żebraka, 4

złodziei, 1 włóczęgę, 1 pijaka i i 3 kobiety za

przekroczenia policyjno obyczajowe.
— Ujęcie szissta i fałszerza. Policja śled­

cza aresztoała Józefa Strzeleckiego, sekretarza

Ziązku Pomocników Gastronomicznych, za

sprzeniewierzenie 515 złotych. Fałszował, on też
dokumenta i kwity, które podpisywał nazwi­
skiem prezesa. Strzelecki przyznał się do winy,

przeto! odstawiono! go już dó więzienia sądowego.

Program w fanach.

— Pola Negri dzisiaj wprowadza się na .e -

kran kina Marysieńka w wytwornym dramacie

pt.: ,,Cesarzowa", reżyserowanym przez Erne­
sta Lubicza.

- ,,Kałhua ciała11. Na wczorajszej ppemjerze
w kinie ,,Nowości" przyglądaliśmy się piękne­
mu korowodowi idealnie zbudowanych męż­
czyzn i kobiet. Doskonałością swch kształtów

wskazywali drogę do odrodzenia ludzkości,
do wyzwolenia z charłactwa fizycznego i. moral­
nego. Film ten, powinien zdobyć sobie , jak naj­

szersze rozpo-wszechnienie. Niech ogląda ,go
młodzież ’szkolna, oraz rodzice i pedagodzy,
aby odnaleść jedynie celo-we metody wycho­
,wawcze.

— ,,Ełoie loże". Po ,,Skandalu", który za­
chwycał miłośników- filmu, kino Kristał ^pro­
wadziło wczoraj premjerę o niezwykłej wprost
fabule, i budowie. Tytuł filmu ,,Złote łożeż"

symbolizuje nietylko zozkosz,,-?i szcz.ęście, lecz
i demonizm kobiety ,,dzisiejszej", próżnej, bez

serca.

W obrazie tym widzimy/dwnświaty: jeden w,

pałacu, dragi w biednym domku. W pałacu ’wy­
rasta człowiek zepsuty przez ,-w?iechy, i rozkosze,1
w chacie — istota zdrową, niestety ulegająca,
z czasem wpływ-om kobiety, która mężczyznę1
moralnie zabija. Całość, pod w-zględem deko­
racyjnym obfituje w niebywałe efekty j. np.:,
, bal cukrowy" a choćby i samo to ,,złote łoże";
dające sztuce tytuł, w- którem urocza Liljan
Rich wygląda jak cudna perła ukryta w mu­
szli morskiej, otoczonej szkrzydłami złotopió­
rych łabędzi, inscenizacja tego obrazu jes^ świe-.

tna, urozmaicona, bogactwo salonów amerykań­
skich wprost olśniew-a widza.

- Operetka w ,,Corso". Dyrekcja kina ,,Corso",
w osóbie dyr. Gorczycy dbając o uprzyjemnie­
nie pobytu w swoim kinie, wprowadza z dniem
5. bm. operetkę nad program, angażując w tym
celu doskonały zespół aktorów operetkowych, z

kierownikiem artystycznym p. Ign. Wiśniew­
skim na czele, znanym amantem z występów
Operetki Pilarskiego w Bydgosżćzy.

Wystawiane więc będą oprócz operetki ske-
tche aktua,lne i rewjety, w rodza.ju Warszaw’-,
skiego ,,Qui pro Quo" i ,,Perskiego Oka"w któ­
rem udział przyjmow-ać będzie c,ały -pierwszo­
rzędny zespół artys-tycz,ny w osobach pp.: _M.
Linkow-skiej, p. Ochmańskiej, A. Olesław’skicj,
W. Truszczyńskiego, A. Olesławskiego, jako k.ier,
art. i inni.

Na pierwszym przedstawieniu wystawiona zo_-
. stanie ,operetka p^: ,,C,zyje to dziecko" przez W.

Dolskiego. Operetka ta, cieszyła się wie!kiem po­
wodzeniem w Poznaniu Grudziądzu, Toruniu i

innych miastach.

Chsssz twe dzieci zdrowe=
C?i’

wychować, dawaj im SASSATOR.^

Czego egzekutorom tknąć nie
wolno.

Wobec cz§ato powtarzają,cych się wizyt
kornorników-moblojadów w mieszkaniach -

prywatnych i przedsi§biorstwach handlo­
wych i przemysłowych— uważamy za swój
obow’ią,zek wymienić spis przedmiotów, któ­
rych egzekutorom na zasadzie § 251, ordy­
nacji egzekucyjnej aresztować nie wo!no.

Oto przedmioty nietykalne:
1) Ubrania, łóżk,a, bielizna, sprzęty do­

mowe i kuchenne o tyle, o ile przedmioty
te są niezbędne dłużnikowi i członkowi jego
rodziny, z nim w wspólności domowej, tu­
dzież jego służbie.

2) Żywność i opał potrzebne na dni li

dłużnikowi i jego rodzinie.

3) Wsparcie, udzielone dłużnikowi z fun­
duszów publicznych w naturaljach z powo­
du klęski elementarnej.

4) Przedmioty potrzebne do pełnienia
służby (urzędnicy) lub wykonywania zawo 1
du (adwokaci, lekarze, dentyści). x

5) U rzemieślników, robotników, rękodziel­
ników, akuszerek i tp. przedmioty potrzebne
do osobistego wykonywania ich zatrudnienia.,

6) Gotówka, pochodzą,ca ze wsparcia lub’
ze zwrotnej zaliozki, którą, dłużnik z fun­
duszów publicznych otrzyrosd.



2 ŻYCIA TOWARZYSTW.

27833a) Baczność, Powstańcy 1 Wojacy Jach-
feice. Zebranie miesięczne, wraz z wykładem
odbędzie się w czwartek, dnia 5. bm, o godz. 6.
wiecz na sali p Walenciaka. Pózatem uprasza
Się o punktualne przybycie wszystkich członków.

Zarząd.
27750 a) Tow. śpiewa ,,Dzwon." . Zebranie ple­

narne odbędzie się w środę, o godz. 8 w szkole
na Okolu, ul. Nowogrodzka. Wszystkich człon­
ków czynnych i nieczynnych oraz gości zaprasza

Ząiząd.
2768a) Związek Pracowników Kupieckich.

Miesięczne zebranie plenarne odbędzie się w

środę, dnia 4. listopada o godz, 8. wiecz. w hote­
lu Lengninga. Na porządku dziennym interesują­
cy wykład i ważne sprawy, dotyczące ogół pra­
cowników kupieckich. Zatem przybycie wszy­
stkich członków konieczne. Również zapraszamy
uprzejmie jeszcze niezorganizowanycb pracowni­
ków kupieckich. Zarząd.

27714 a) Związek Urzędników Kolej., Zrze­
szenie Urzędników Niższych. Przypomina się
wszystkim członkom plenarne zebranie miesię­
czne w dniu 4 listopada br. w lokalu p. Mellera,
plac Piastowski 2. ”

Zarząd.

27594a) Baczność Tow. Pow. i Woj. Szwedero­
wo. Zebranie plenarne z wykładem odbędzie się
w środę, dnia 4. 11 . br. o godz. 7 wiecz. u drb.
Konieczki, Lenartowicza 3, a zebranie zarządu
we wtorek o godz. 6 wiecz tamże. Wszystkich
członków uprasza się o gremjałne przybycie.

27691 a) Stów. Akuszerek na m, Bydgoszcz
i okolicę! Zebranie miesięczne odbędzie się w

środę, 4 listopada o godz. 5 i pól po poi., ul.

Jagiellońska 29 w biurze lekarzy.
O liczny udział prosi Zarząd.
27850a) Baczność. Sokół Bydgoszcz V. Zebra­

nie miesięc:zne odbędzie się w środę, dnia 4.
bm. o godz. 7. wiecz. w lokalu p. Kaubego 4. ślu­
za. Posiedzenie zarządu o godz. 6. tego samego
dniaj Na porządku dziennym bardzo ważne

sprawy. Uprasza się o liczne i punktualne przy­
bycie. Goście mile widziani. Zarząd.

27850a) Zebranie Związku Szoferów przy
Chrz. Zjedn. Zaw, odbędzie się w środę dnia 4.
ta. o godz. 8 wiecz. w lokalu Harmonjj ul.

Marcinkowskiego 1. O liczne i punktualne przy­
bycie prosi Zarząd.

27847a) Sokół Bydgoszcz I. Nadzwyczajne wal­
,ne zebranie dnia 5. listopada o godz. 7.30 wiecz.
w lokalu p Baerkera przy ul. Św. Trójcy. Ważne

sprawy Przyjęcie statutu uchw. przez Związek.
Plenarne zebranie 5. listopada o godz. 8. w .

?tamże. Komplet członków pożądany. Goście mi­
)łe widziani. Zarząd.

27826 a) Związek Zaw. Muzyków Rzeczypo­
spolitej Polskiej oddział w Bydgoszczy. W czwar

tek, 5-go listopada o godz. pół do 12 odbędzie
się w lokalu ,,Stara Bydgoszcz" bardzo ważne
zebranie. Zwraca się uwagę kolegom, którzy
zalegają ze składkami miesięcznemi, ażeby do
5. 11 . składki zaległe zapłacili, w przeciwnym
razie nastąpi wykreślenie z listy członków Zw.
Dnia 8 i 9 listopada odbędzie się w Warszawie

zjazd muzyków związkowych, na który oddział

bydgoski wysyła swego delegata. O jaknajlicz-
niejszy udział w zebraniu prosi Zarząd.

Oddział Kolarzy ,,Sokół V." Zebranie miesię­
czne odbędzie się w piątek, 6. 11 . 25. o godzi­
nie pół. do 8 punktualnie w salce drh. Kozłow­
skiego restauracja ,,Złoty Róg" ul. Chełmińska.
Ważne sprawy. Stawienie się wszystkich człon­
ków konieczne. Goście — sportowcy mile wi­
dziani. Zarazem podajemy do wiadomości
o wieczorku naszym, który się odbędzie w so­
botę 7. 11. 25. o godz. pół do 8 w salach ude­
korowanych ,,Rzeźni Miejskiej", ul. Jagielloń­
ska, połączony skromną kolacją. Wszyscy, któ­
rzy chcą brać udział w tym wesołym wieczorku

są proszeni o zgłoszenie się do piątku u drh.

Popławskiego, ul. Malborska 6, I. i drh. Górskie­
go P). Poznański 5, L

Nowacki, kierownik G. K. ,,Sokół V.”

Proces Steigera jednym sp!otem
sprzeczności.

Sw’acskowie, którzy stwierdzają komunistycz.ne knowan!a Stelgera. -r- Dwa listy
rewolucyjnych bojówek ukraińskich. — Policja niechce popuścić SteSgera, aby

siebie nie skompromitować.
Lwów. 3. 11. (PAT) Podczas dzisiej­

szej rozprawy przeciwko Steigerowi
przesłuchiwano w dalszym ciągu świad­
ków. Świadek Wahrhaftij?. kolega biu­
rowy oskarżonego, wystawił oskarżone­
mu, jako pracownikowi biurowemu, do­
bre świadectwo. Z kolei św. Tadeusz
Flach zeznał że służącą jego matki Mar-

ja Kaluszek. która przedtem służyła u

dra Reiche opowiadała jego matce i bab­
c.e, że Stełger przyznał sie już do czynu.
Później świadek rozmawiał w tej spra­
wie ze służącą Kaluszek. która powtó­
rzyła mu te zeznania, oświadczając po-
zatem. że dawniej służyła w domu, w

którym mieszkał Steiger i wie o tem.

że miał on pokoik na strychu, gdzie przy
nosił rozmaite pisma i broszury zagra­
niczne i robił z nich wycinki i wyciągi.
Świadek namawiał służącą Kaluszek,
aby zeznanie te powtórzyła w sadzie,
Kaluszek odpowiedziała jednak, że nie

chciałaby dr. Reichowi sprawiać kłopo­
tów. Św. Antonina Krawiec, praczka,
potwierdza zeznania poprzedniego św.
i dodaje. że Kaluszek mówiła jej, iż na

konferencji u dra Reicha, gdzie usługi­
wała ona do stołu, mówiono o tem, że
trzeba poszukać za dolary jakiegoś
świadka, któryby uratował Steigera i że

takiego świadka już znaleziono. Ofia­
ra padł syn jakiegoś stróża, który zo­
stał już aresztowany. Gdy świadek ro­
bił wyrzuty służącej Kaluszek. że zmie­
niła swe zeznania. Kaluszek odpowie­
działa na to, że zrobiła to z rozmysłu,
gdyż boi sie żydów i nie chce narazić
dra Reicha na kłopoty. Następnie ’św.
Abraham Brat. członek żydowskiej

’

,.Chwili” zeznał, że w dniu 12 września
ub. roku, przeglądając ranna pocztę,
natrafił na list większej objętości, adre­
sowany po rusku., który na ostatniej
stronie miał pieczęć okrągłą z napisem:
wojskowa organizacja ukraińska, a po
środku były litery W. R . R,, co oznacza­
łoby: werehowna rada rewolucyjna.
Treść listu następująca: Wykonany za­
mach był jednym z wielu zorganizowa­
nych przez ukraińska organizacje woj­
skowa- Człowiek, który rzucił bombę
zorjentował się, że wskutek wadliwej
konstrukcji nie wybuchła i pozostał na

miejscu, aby rewolwerem dokonać za­
machu. któremu przeszkodziła panicz­
nie uciekająca publiczność. Wobec te­
go sprawca u ciek.ł . Autorzy listu, po­
dając fakt ten do wiadomości publicz­
nej i upoważniając redakcje ,,Chwili”
do podjęcia odpowiednich kroków przed
władzami i opinja publiczna, w dal­
szym ciągu wyrażała ubolewanie, że

akcja wojskowej organizacji ukraiń­
skiej przyniosła szkodę niejednemu
człowiekowi i ludności żydowskiej, wie
rzac jednak, że po tem gorzkiem do-
śwłedczeniu publiczność żydowska
wstrzyma sie od udziału w uroczysto­
ściach polskich. Drugi list nadszedł do
..Chwili" w drugim dniu rozpraw przed
sj,idem doraźnym. Treść tego listu pod­
trzymywała prawdziwość i autentycz­
ność poprzedniego listu i twierdziła, że

policja obstaie przy oskarżonym Steige-
rze dlatego, że narażeni sa niektórzy
jej urzędnicy na wypadek, gdyby śledz­
two nie dało odpowiednich wyników.

27988 a) Baczność Inwalidzi! Zebranie mie­
sięczne tut. koła Związku Inw. Woj. odbędzie
się w czwartek, dnia 5 bm. o godz. 6-tej popok
na sali w ,,Ognisku" O liczny udział członków
prosi Zarząd.

27963 a) Grono Przyjaciół Sceny. W czwar­
tek, 5 bm. wlecz, o godz. pół do 8 w Strzelnicy
plenarne zebranie. Ze względu na ważne spra­
wy, jak sprawozdanie delegacji z zjazdu oraz

omawianie spraw do konkursu uprasza się o

punktualne przybycie wszystkich członków.
Zarząd.

27953 a) ,,Sokół" Bydgoszcz IV. - Bielawy.
Zbiórka całej drużyny ćwiczącej w czwartek,
dn. 5 listopada o godz. pół do 7 w Rzeźni Miej­
skiej. O liczne przybycie prosi Naczelnik.

26936a)Baczność, Tow. Czeladzi. Plenarne ze­
branie odbędzie się jak zwykle w środę, 4. bm.
o godz. 148. wiecz. w Domu Czeladzi. O liczne

przybycie członków prosi Zarząd.
27983a) ,,Bywał" B. T. G. Zebranie miesięczne

dziś, o godz. 7.30 na sali zebrań u p. Baeckera
Stawienie się wszystkich członków konieczne.
Omawiane będą bardzo w?ażne sprawy. Sekretarz-.

27932a) Klub Sportowy nPolouja". Zebranie

miesięczne odbędzie się w czwa,rtek, dnia 5.
bm. o godz. 8 . w?iecz. na sali IIarmonja przy ul.

Marcinkow?skiego. O punktualne i liczne przyby­
cie członków uprasza się. Zebranie oddziału

młodzieży junj. odbędzie się w późniejszym
terminie. Zarząd.

Związek Cywilnych Niewidomych. Zebranie

plenarne odbędzie się w środę, 4. bm. o godzinie
5. popoł. na salce Schroniska dla Niewidomych
ul. Kołłątaja. O liczny udział uprasza Zarząd.

27842a) K. S. . Korona", przy Zw. Podoi. Bez.
Zebranie miesięczne odbędzie się w czwartek,
5. bm., o godz. 7.30 wiecz. w Ognisku. Z powodu
ważnych spraw uprasza się wszystkich członków
o przybycie. Goście mile widziani. Zarząd.

27880a) Tow. Uczniów Handlowych. W piątek,
dnia 6. bm.. odbędzie się plenarne zebranie w

hotelu Lengninga o godz. 8 . wiecz. Przypomina
się członkom uregulowanie składek miesię­

cznych. O liczne i punktualne przybycie prosi
Zarząd.

— Dyrekcja Francuskich Kursów Rządowych
w gimnazjum Kopernika, podaje do wiadomo­
ści, iż z dniem 1. listopada otwarte zostaną
nowe kursy: początkujący i wyższe. Zapisy

przyjmuje codziennie Sekretarjat Kursów, od

godz- 6—8 wiecz.
W połowie zaś listopada odbędzie się uroczy­

ste wręczenie dyplomów i ńagród, uczniom, któ­
rzy uczęszczali na kursy w ubiegłym roku szkol­
nym, oraz rozpocznie się serja odczytów z prze­
źroczami, na temat historji sztuki i cywilizacji
we Francji, wygłoszonych przez prof. Uniwersy­
tetu Poznańskiego p. Jaques Langlade i prof.
Andrć Mathien, dyrektora Francuskich Kursów
tir "Pns-n Janin

GIEŁDA WARSZAWSKA

z dnia 3. listopada 192S r.

Dolary Stan. Zjedn. tr. 6,02 sp. 6,03 k o -

Dewizy: tranz. sprzed. ki!p (O
Holandja 241 871/2 242.48 24! - .-;

Londyn 29.13 29.20 29; -

Paryż 24.85 , 2491 24 .3

Praga 17,821/3 17.87 17.73

Szwajcaria 115,90 116.19 11o,.6 5
Sztokholm 160.70 161.10 16030

Nowy Jork 5,98 6,00 593
Wiedeń 84,75 84,96 84 5-1

Wiochy 23,7 7Vs 23,83 23 7ż

Targ bb bidlOu

Notowania Rzeźni Miejskie! w Poznaniu.

Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji No­
towania Cen za 100 kg. żywej wagi z dnia 3. U 2"

spędzono ua targowisko 450 szt. bydła. 2320 świń
403 szt. cieląt 455 owiec, — wołów buhaji -

krów—kóz-

Razem 3638 zwierząt.

Płacono za KO kg żywej wagi:
Świnic:

o?łnomięsiste od 12C do 150 kg żywej wagi 134—

pełnomicsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 128-
pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żyw. wagi 12 -—

m-ęsiste Świn ę pcnad 80 kg. 112-114

maciory i późne kastraty KO-124

Bydle :

Woły: pełnomięsiste wytuczone, woły naj-
wyższej wartości rzeźnej n ezaurzęgane

ełnomiesis’- wytuczone woły od Iat4do7 85-
młode mięsiste nie wytucz. i. st. wytucz. 70—
miernie odżyw, mł dobrze odżyw. — st 56-60

Stadniki:

pełnomięsiste młodsze 76-73
miern:e odżywione młodsze i dobrze

odżywione starsze 58

Jałówki I krowy:
pełnomięsiste, wytuczone krowy najwyższej
wartości rzeźnej do lat 7 86
starsze wytu.zone krowy i mniej dobrze
młodsze krowy i jałówki 72
miernie odżywione krowy jałówld 56—52

Cielęta:
najprzedniejsze cielęta tuczne

średnio tuczone cielęta i najprzedn. ssaki 80-84

mniej tuczone cielęta i dobre ssaki 66-70
liche ssaki 56—60

Owce:

Jagnięta tuczne i młodsze skopy tuczne -

starsze sko -y tuczne liche iagnięta i
dobrze odżywione młode owce 44—45
miernie odżywione skopy i owce 32—34 i

Przebieg targu spokojny, na świnie ożywiony.

STAN POGODY.

Dzień
i godzina

Ciśnienie

powietrza
71W m,-n X

ł’erap.
DOW
nC

ZaCnn
Kierunek

i szybkość
wiatru

3. 11. 1. poł. 59,1 3,6 10 S. 3,0
i

3. 11. 9 wiecz. 54,6 7,3 10 S.S .E 2,6

4. 11, 7 rano 47,3 10,9 10 S 7,1

lemoeratura doby ubiegłej: średnia 4,7 najwyż­
sza 7,4 najniższa 1.3 Wysokość opadu 0

Na wschodzie i w środku kraju dość pogodnie
na południu i na zachodzie zachmurzenie umiar-
kowane, bez ouadów. silniejsze przyrorózki zwłasz­
cza na wschodzie, słabe lub umiarkowane wiatry
wschodnie i południowo wschodnie.

w pikantnem, stylowo Iuksusowem arcydziele

(27967

KINO ,,MARYSIEŃKA” CesarZOwa

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo 10 groszy. 5 cytr s= 1 słowo,
i,w,z,a =. każde stanowi 1 słowo.

DROBNE OGŁOSZENIA
Ci głoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. 8 IDO% drożej.

ii
n
(Katarzyna II, gdyby żyła w dobie obecnej).

Reżyserja: MBSISCH

Wytwórnia: ,,SZARAWO WWW46.

Rosyjski dwór w świetle teraźniejszości I

Majestatyczna rozpustnica i jej kochankowie!

Jej rządy! Rewolucjoniści!

Bilsts lmnwe MS i lulra Mit! PhW!i S45 i to.

Ola poszukujących posady 50 °M zmzki.
Drobne ogłoszenia przyjmuje się ’do godz. 9-te)

przed południem.

Pokój
słoneczny zaraz do wy­
najęcia. Krasińskiego 4
I ptr. (27739

Pokoj
umebl. od 15 b. m. dc
wynajęcia, mogę wyna
jąć z fortepianem. War­
szawska. 20 S dkermann

127982

Pokój
dobrze umeblowany na

2 osoby zaraz do wyna­
jęcia. Grodztwo 24, ptr.

(27891

Pokoik
mały tanio do wynaję­
cia. Niedźwiedzia nr. 7
Jl ptr. front- (27997

/

2 pokoje
umeblowane do wyna­
jęcia Mickiewicza i, II

prawo. (27993

Pokój
z utrzymaniem tanio do

wynajęcia dla
lub studenta,
skieao 14 ptr.

ucznia
Krasiń-

(279da

W’ spójn,ika
z gotówką 5-10 tys. zł.

poszukuję zaraz celem

powiększenia przedsię­
biorstwa w pełnym bie­
gu Of. pod ,,Z. 100" do

D?ien. Bydg . (27944

S!loda
panienka, która, w nie­
dzielę dnia 1. XX. była
obecna w tow. starszej
pani w loży Kina Kry-
stall, prosi młody ka­
waler o przybycie do
kawiarni Łuczyka dnia
8. bm., o godz 5 popo­
łudniu w celu ewti. na­
wiązania przyj,aznej zna-

ipmości. . (27911

fiftsw?afer
Jat 25. z zawodu kowal,
posiada cośkolwiek go­
tówki pragnie zapoznać
panie od lat 18-24. w

celu ożenku. Panie po­
siadające jakiekolwiek
gospodarstwo, raczą swe

oferty złożyć do Dzień.

Bydgoskiego pod ,,Nr.

3-5 tys. ul.

pożyczki podług dolara
na I hipotekę na pierw­
szorzędny hotel w ma­
tem mieście poszukuje
się na rozbudowę prze­
mysłowego przedsiębior­
stwa Łask, zgłosz. pod
,,221 do Dzień. Bydg .

(26556

Pnicwaima
się zaginione papiery
wojsk:owe na nazwisku
Jan Pawlak. Bydgoszcz
ulica Paderewskiego 14

(27759

Zgubione
papieiy wojskowe unie­
ważniam. Czesław. Cza
rnańskl, Jagiellońska 2

(27671



"W U.

Obrony prawnej

udziela i załatwia wszel­
kie, choć.by najtrudniej­
sze sprawy sadowe, kar­
ne, procesowa, soadko
we, hipoteczne, walory­
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, admi­
nistracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

Si Banaszak,

obrońca prywatny
(S!. CWmki(tSfl 2. Tsl. J304.

Długoletni- praktyka
27310

V fetfeete Panie
że wybór w pięknych
kołnierzach i skórkach

najdziecie ty!ko u A
Gawęcka’ i Ska, Stary
Rynek 5/6, (27971

Futra
damskie karakułowe i
kurtki bardzo korzystnie
poleca M, Forcsowa, u!.

Cieszkowskiego 17, II.
27059

SPRZEDAŻ?
Swittioblcie.

W środę 4 wieczorem
świeże kiszki, nóżki i
Haki. Hotel ,,Rios". ul

Długa 53. (27934

li rftfyl

Aieruchotnoóó
s piekarnią i kawiar­
nię. , przy Rynku, z

pierwszej ręki, tanio na

sprzedaż. A1 Sokołow­
ski, Bydgoszcz, PI. Wol­
ności 2. "

(27853

raE,waE?

Najtańsze źródło zaku­
pu kompletnych jadal­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, kuchni, oraz po-
jedyńczych mebli soli­
dnego wykonania na do

godnych ratowych wa­
runkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tel. 1921.

,23490

’Futra
etole, lisy, kołnierze fu­
trzane i wszelkie skór­
ki nabyć można po bar­
dzo niskich cenach przy
ul. Gdańskiej 23, I ntr.

W’ejście w podwórzu na

prawo, (27829

W kowda
przyjmie garderobę, obu­
wie, meble kupuje za

gotówkę. Dom K,omiso­
wy, Pomorska 8. (18478

WlercaMałca
męskie

damskie

męstie
Olmmicfa

dzięsięsa
- Płaszczyki

dziaclęes
Japy sportowe

poleca (27128

Hmja"

Jana Kazimierza 2.

Ha rafy!

Futra
damskie, spody pod futra,
etole, pelerynki, skórki

poleca po cenach umiar­
kowanych M. Poręczowa
Cieszkowskiego 17, II p.

,27712

Rajątkl
ziemskie, słomy itp. po­
leca na sprzedaż. Ta-

szycki. Dworcowa 13
Tel. 780. (27681

KctiMia Pani
wiedzieć powinna, że

najpiękniejsze i najtaó
sze kapelusze aą ty!ko
u A, Gawęcka i Ska

Stary Rynek 5/6. (27972

Folwark
715 mórg, w ooanaft-
sisiem, z inwentarzem

m i martwym za

zł. sa sprzedaż.
Wpłaty połowę, lub za­
miana na dom ,w Byd
goszczy. Bi. informa­
cjo: Nowakowski, Ka
sznbaka 84. (27960

12 fo!ofrnf,ji
8 zł. Wtol, Sienkiewi­
cza 44. (27981

Sprawy
karne, cywilne, hipo­
teczne itp. przeprowa­
dza skutecznie, pisze
wnioski, rekursy, rekla­
macje, prośby do sądów,
władz, tlómaczenie w

językach obcych, prze­
pisywanie na maszy­
nach, przyjmuje biuro

prawne ,,Argus", Dwor­
cowa 13, tei. 780 (27687

Gościniec
w pięknem po!( żeniU,
z koncesję zapewnioną,
iako miejsce wycieczko­
we, w okolicy większe­
go miasta, jest z powo­
du wyjazdu właściciela
korzystnie na sprzedaż
lub też na korzystnyci
wartiokach do wydzier­
żawienia. Dworcowa
nr. 80 I, Pogoń,

Słownik

języka polskiego, zawie­
rający 70 000 wyrazów
i 4 300 rycin, 670 stron.
Wielkość 20X30 ctn. W

ozdobnej oprawie zł, 28
w półskórek zł. 32, wy
syla M, Arct. Warsza­
wa. Nowy Świat 35,

(25906

M lyn
motorowy 45
unią! 150 cent,, dom o

7 p( ko (ach, ogród owo­
cowy, w okolicy ziemi

kujawskiej, dobra ko
ffiuntkaeta z komplet-
nem inwentarzem ży­
wym i martwym za ce­
nę 35 000 zł, przy wpła­
cie stosownie do umo­
wy. Wiadomość Biuro

Pogoń, Bydgoszcz, Dwór
eowa 80.

P, S. prze-

suszone prawdziwe
fsteinoiłee) krajane 4l

kg netto 15 zł.
Jan Siemiński,
(Pomorze).

poleca
Rytel.
(27916

- Domek
z ogrodem o 4 pokojach
i 6 mórg ziemi w Byd­
goszczy za 6.000 zł. na

sprzedaż. W iadonaość
Dworcowa 80, Pogoń.

Prac-zka
przyjmuje jeszcze miej
eca do prania. Lubel­
ska 7, w’ podwórzu.

(27890

Kucharka
Aa wesela i wypomóżki
poleca się. Mianowska,
Poznańska 22. (27882

Garbarnia
Jana Wilka, w Nakle,
se względu na ulepszenia
jtechmczne przyjmuję
każdą ilość skór do gar­
bowania ca szory. obu
wie i futra i także ma

na składzie wł(asne wy­
roby. (27,71

Gościniec
i skład ko!onjalny w

dobrem punkcie, przy­
tem 11 mórg ziemi, pry­
watne za 8ya tys. zł, na

sprzedaż.
Młyn

motorowy 25 P, S, w

pełnym biegu, dom 6
pok., przemiał 80 cenir

przy dobrej komunikacji
za 20.O( 0 zł. na sprze­
daż, przy w płacie 6.000
zł. Zgłosz. Bydgoszcz.
Dworcowa 80, Pogoń.

J?em
11 mórg dobrej ziemi,
bez długu, odpowiednie
miejsce pod buduwę na

sprzedaż. Cena 4 000 zł.
I. Sajdak, Soiec-Kuj..
Toruńska. (27837

?d ielkopolski
Dom Zleceń. Gdańska.mi
Tel. 540 pośredniczy przy
kupnie i !sprzeda-ży nie
ruchomości mi(ejskich i
ziemskich, przyjmuje na

dogodnych warunkac.h
Administrację domów
fcras udsicte wszelkich
lHosran

Oom
z interesem kolonialnym
w dobrym biegu i ssały
dumek w podwórzu,
kansiśzacjas.. wodociąg,
światło gazowe, w tein

morga ogrodu Owoco­
wego SKrag ns, sprzedaż.
Zgł. nod ,,A. T:.” łŚń Ds-

’

§W.

Okazja l
Dom, nowy, 4 pokoje i
kuchnia, duży ogród, 6
morgów pszennej zierni
na sprzedaż. Cena 6000
zł. Taszycki, Dworco­
wa 13. (27903

Skład
tow’arów krótkich,. bie­
lizny etc. z ł,adnsm rnie-
s?acaniem przy głównej
ulicy Torunia na sprze­
daż. Pewna egzysten­
cja. Zgł . Kaseda, ul.
Szczecińska 8. skład.

(27805

Oom

masywny, 4 morgi zie­
mi, ogród, budynki go­
spodarcze za 4-000 zł na

sprwedaż, Zgł. przyjtn.
księgarnia Masłowski.
Solec Kuj. (27898

Storn
z kuźnią i składem ta­
nio na sorzedaż Zgł
pod ,,R. M. 200" do ,a­
gentury Dzień. Bydg.
Chełmno, kiosk. (27895

Pont
bez długu, składający
się z pięciu ubikacji, z

ogrodem, na sprzedaż
Bliższa wiadomość Wy­
soka 29, Wilczak. Po­
średnicy wykluczeni.

(27925

ISklad
rowerów krótkich, bie­
lizny eto. z ładnem mie­
szkaniem przy głównej
u!. Torunia na sprzedaż.
Pewna egzystencja. Zgł.
do Dz. Bydg . pod ,,To­
ruń". (21895

Dom
i 18 mórg ziemi na sprze­

daż. Biedaszkowo 14,
Szwederowo. (27884

Okazja
skład z towarem przy
tera 4 pokoje z komfor­
tem. przy tramwaju za

3 500 zł. na sprzedaż.
Dworcowa 80, ,,Pogoń".

Maszyna
do szycia (Singera) ta­
nio na sprzedaż. Ko­
nopna 20. (27894

Okazja i
Wózek dziecięcy ,płaszcz
damski, trzewiki dzie­
cięce 1 wiele innych
rzeczy, wszystko w do
brym stanie, bardzo ko­
rzystnie do nabycia
(Oglądać można codzien­
’nie od godz. 2-7 popoł.,
Gdańska 93. II p, prawo.

(27935

!-!(’(l(incka
kuchnia, frak nowy i
inne ubrania na wysoką
osobę, korzuch, kurtka
40 zł. na sprzedaż. Dłu­
ga 57, I ptr. (27896

Na sprzedaż
nowy, duży wós rzeźni-

%ekt Kujawska 17. (27893

dladalka
dąb ciemno brąz ko­
rzystnie na sprzedaż,
oglądać m( żńa od 4—6
Podgórze 24 ptr. lewo.

(27952

. JFóss roboczy
iskrzypcetanio na sprze-
’d.,ż. Kujawska 72. (27929
- ? -

Śląskie
palto 1 mufę na sprze­
daż . Hetmańska 191 ptr.

(27927

yprsedaż
z powodu zmiany intere­
su sprzedam bardzo tanio.
Gabiąet męski, sypialka,
jadalka i t. d. Pomorska
nr. 40. (27843

jHartowsiia Tapieersłia
sprzedaje własnego W’yro­
bu leżanki, kanapy, oto­
many, klubowa garnitury,
materace, łóżka i inne,
na raty. Bydgoszcz Ma­
zowiecka 6. (27844

Harmonium

Treyser’a korzystnie
sprzedaż. Długa 43,

BruMew
żółtą jadalną, bardzo
smaczna i kartofle ja­
dalne białe dostawiam
wprost w dom po­
t; z.ą wszy od 1 centr.

Zgł. przyjmuje Majęt­
ność Wielki Żółwin,
poczta Kapuściska Wiel­
kie, telefon Solec Ku­
jawski 38. (27883

Na raty
obuwie z roczną gwa­
rancję: Jaki 15, szswro

14. boks 13 zł. poleca
Pracownia obuwia, 0-
kole, Chełmińska nr. 1 .

(27980

Tanio
na sprzedaż prawie no­
we ubranie granatowe
(boston), raglan i krót­
kie futro. Wszystko na

szczupłego i średniego
wzrostu mężczyznę. Ul,
Sienkiewicza 7, I piętro
lewo. f

J’w;W
maszyny do szycia są
najlepsze. Najstarsza
fabryka maszyn w Eu­
ropie sprzedaje takowe
z długoletnią gwarancją
i na dogodnych warun-

R. ,Janicki i Syn,kach

Bydgoszcz, ul.
kich 20.

SniadeC-
(27817

Kożuch
barankowy na Sprzedaż.
Chopina 9. (27940

Na sprzedaż
beczki do kiszenia ogó
rek i kapusty, Fabry­
ka Wyrobów Cukto-
wych, Bracia Tysler,
Dworcowa 52, Tel. 862

(27544

Na sprzedaż
1 para karych koni do­
branych (klacz i wałach,
5 lat, wysokość 1,68 m,)
dobrze chodzących za

cenę przystępną, ewen­
tualnie z wozem poto­
wym i szotami. Wiado­
mość Pomorska 27, I.

(27808

Na raty
kanapy pluszowe, leżanki,
garnitury klubowe, otoma­
ny, materace sprężynowe
i nakładane, dębowe krze­
sełka i stoły rozciągane
poleca w wielkim wybo­
rze Tapicemia Janowic,sa,
Jagiellońska 4, d
dwóree.

drugie po-
(27953

Sypialnie
imaboa. poler.), jadał
nie dęb. tanio na sorze

daż. Lipowa 2. (27349

KUPNA

Płacą
najwyższo ceny za wszel­
kiego rodzaju skóry i
włosie końskie. Garbu­
ję I farbuję wsąystkte
gatunki skór obcych.
Wykonuję również ko­
żuchy. Dosiadam spe­
cjalny magazyn skór

krajowych i zagranicz­
nych. Wilczak, Mai-
borsa 13. (27797

wtucą
’WftL.....

Na skrzypcach
l mandolinie

wyuczam dobrze grać.
Łaskawe zgłoszenia od
4-S, ulica Jackowskie­
go 2, ptr, prwo, (27954

obeznany z prowadze­
niem różaych motorów
gazowych poszukuje po­
sady. Tuflewski, Byd­
goszcz-Wilczak, Czar­
nieckiego 5 (27945

MIESZKANIA

Hfódnyeh tańców!
Rozpoczynam kurs, Ła­
skawe zgłosz. od 4—S,
ul. Jackowskiego 2 ptr.
prawo. Z poważaniem
A. Tulibacka. (27955
g!AŁS?.”J.S!r,’!W

Stenografji
wyucza wszystkich bez.
płatnie listownie. In­
stytut Stenograficzny
Warszawa, Mokotowska
nr. 39. (24995

Podróżującego
z gotówką od 3-5 tys
postukuje zaraz. Ofer­
ty pod ,,A. W. 100" do
Dzień. Bydg. (27918

’Rejestratora
poszukuje adwokat Fa-
biańczyk, ul, Hermana

Frankiego 2, II.

Pczenntca
do kapeluszy i hafto­
wania potrzebna. Grun­
waldzka 93. (27815

t?Mo/t?ee
de posyłek może s!ą
zgłosić w czesie od 4-
6 po poł. A. Nawrocki
i S ka, Krakow’ska 16,

(27881

!P.astąpslwa
poważniejszych firm po­
szukujemy. Zał. pod
,.Beha IV" do Dzień

Bydg. (27888

Frfteown/tt

sukien, poszukuje kwa­
lifikowanej krawczynl
podręcznej i uczennicy,
Żgł. Kempińska, Gdań-
sa 49, II piętro front,

Szklarz
obeznany ze swoim fa
chem, do cięcia grube­
go szkła natycnmiast
potrzebny. Oferty z po­
daniem warunków u-

prasza się do ,,Par",
Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 11, pod nr.

,,44155”, (27905

Kucharka.
dobrze wykwalifikowa­
na i z dobremi świa
dectwami zaraz potrze­
bna. Zgł. w Jadłodajni
Folwarczek. Kościelna 5

(27979

Służąca
umiejąca dobrze goto­
wać no wszystkiego z

Kongresówki lub Melo

poiski potrzebna zaraz.

Poraądane rekomenda­
cje. Sienkiewicza nr. 63,
I ptr, lewo, (27917

Pomocnika
golarsko - fryzjerskiego
przyjmę na stałe zaraz.
M.’ Sikorski, fryzjer,
Barci a, (27924

Kupią
motor rnoowy od 10-12
K M. Oferty pod ,,Rooa’
do Daen. Bydg, (27745

Poszukujemy
celem kupna domów od
5.C60-25.C00 zł. Zgłosz
Wielkopolski Dom Zle­
ceń, Bydgoszcz, Gdań­
ska 31, Tel. 540. (27347

sumienna dziewczyna,
umiejąca dobrze goto­
wać, władającajęzykiem
polskim i niemieckim
jęst potrzebna od 10.
XS. 25 r. do mleczarni
na wieś. Łęgowski, Zie­
leń, pcw, Wąbrzeźno.

Udzielam
tanio isltcyj gry na

skrzypcach. Jasna lb,
I ptr. lewo. (27975

Rutynowana
nauczycielka udziela
udziela lekcji języka pol-

ioną mgo
dą. Sw
II ptr. prawo,

skiego ułatwioną meto-

więtojaóaka nr 18
(27969

Kurs
kroju i szycia. Która z

nań pragnie się wyu-
czyć dobrej krawie-

czyamy niech zlgtosielę
do mej pracowni, oraz

przyjmuję do szycia
p!aszcze, kostjurny, suk­
nie wizytowe i balowe

przy ul. Lubelskiej i, w

%Arka na Sawo. Z,

Krawcowa
stawa. Da garderobę
damską i dziecięcą po­
leca iąię w dom. A. So-
feotówna, Gdańska 148.
I ptr. podwórze. (27889

Nauczyciel
b. szkół powszechnych,
przcgaeie posadę nauczy-
ełe!adomwwcgo doprzy-
getowania dzieci (Dopra­
wa stopni, ooczątki
francuskiego) do szkół
średnich od 1 do IV fcl,
Zgł. pod ,,Nauczyciel
domowy" de Dz. Bydg.

(24512

3lastąpstw
poważnych poszukuję.
Pierwszorzędne referen­
cje. Rutyna kupiecka.
Oferty sub: ,,Pierwszo­
rzędne referencje 1925"
do Dzień. Bydg (2792S

Podręczna
szuka zajęcia u krawca
lub krawcowe(. Zgłosz-
ood ,,N. podręczna" do
Dz. Bydg . (27920

Pntynowany
książkowy-bilansista

z praktyką, także obe

znany w pracach kasy
chorych, poszukuje po­
sady. Łask. zgł. pod
adr.: Fr. Dra!m, Nowo-
rniasto n/Dr^ Głdwnv
dworzec. (27901

Technik

dentystyczny z 7-letńią
praktyką, poszukuje od
1. 12. 25. posady. Zgł .

pod ,,Technik" do Dz.

Bydg. (27941

Dobra
krawcowa ()oszukuje

szyt!a po za domem
lub też u krawcowej.
Wiadomość w Dz. Bydg

(27873

Posady portjera
lub innego zajęcia ps-
szukuje robotnik, pilny,
pracowity 1 mało w’y­
magający. Zgł, da Dz
Byas. p?aM..P. u-.

Dziewczyna
do domowych usług lub

do dzieci poszukuje
miejsca u solidnego

państwa za matem wy-
nagrcdzeniem. Zgł do
W.’ Grudziński, Lubel­
ska 33. (27910

Retusżerka
bardzo dzielna z kłlko-
iethią praktyką, Znają­
ca wszelką pracę wcho­
dzącą w zskres fotograf­
ii, mogąca wykazać się
bardzo dobrem świa­
dectwem, poszukuje po­
sady w lepszym zakła­
dzie zaraz iub później.
Zalesienia do Dzień.

Bydg, pod ,,Zamiejsco­
wa". (27999

Kupiec
ze znajomością wszel­
kich prac biurowych
poszukuje kierowniczej
posady. Zgł. do Dzień.

Bydg. pod ,,Doświad­
czony". (26784

DZIERŻAWY

Zabudimfania
i 6 mórg roli, nadające
się dla ogrodnika, z po­
wodu choroby do wy­
dzierżawienia Of. pod
,,K. ICO" do Dł Bydg.

(27902

Dom
z interesem, narożnik
przy gł. ulicy w Solcu

Kuj. korzystnie do wy­
dzierżawienia. Zgłosz.
przyjtn. księgarnia Ma­
słowski, Solec Kuj. (27898

Poszukują
dzierżawy ogrodownie-
twa lub gospodarstwa
od 2—10 mórg. OL do
Dz. Bydg. ,,2... 10 mórg".

(27919

Skład
spożywczy z wszelkiemi
towarami, 2 pokoje z

kuchnią, chlew. Cena
2000 zł. Adr. wskaże
Dz Bydg, (27931

Lokal
do fabrykacji cukierków
oraz wsftarnia do wy
dzierżawienia. Windom.
Gdańska 111. (27757

INiąszkania
1 lub 2 pokoje z kuch­
nią potrzebne zaraz lub
od 15. 11. 26. Of. pod
,,300 złotych" do Dzień.

Bydg. (27777

wujeM, duży, słoneczny
kłó Wynajęcia. Peterso­
’na 10 I ntr. boczna ul.

Marcinkowskiego. (27977

Mieszkanie
3 pokojowe z meblami
tanio do oddania Sien­
kiewicza 52, part, lewo,

(27962

Poszukują
mieszkania 1—3 pokojo­
wego, płacę dzierżawę
za rok z góry lub reno­
wację. Piśmienna ofer­
ty proszę pod Mularz,
Ossolińskich 9. (27888

Ndeszkaetic
ładne, 2 pokoje Z kuch­
nią i meblami sprze­
dam lub zamienię na

pokój z kuchnią. Adres
wskaże Dzień Bydg.

(27957

0 pokoi
z kuchnią przy Placu
Teatralnym żamien;ę
na 3-4 pokoi lub od­
dam z tego 4 pokoje, z

kuchnią przy Udzic!eaiśu
pożyczki na Zastaw me­
bli. Zgł. pod ,.Plac Tea­
tralny" do Dz Bydg.

(27996

Poszukują
dzierżawy interesu ja­
kiegokolwiek w mieście
lub na wsi, ewtl. przyj-
nsę posadę z kaucją.
Warunek: mieszkanie.
Zgł. do Dzień. Bydg.
pod ,,S. S?’,

gggg

(Ś

O’b
PoMij

umebl. dla 2 panów do

wynajęcia, tri. Chełmiń­
ska 19a, II ptr. Organ.

(27141

Pokój
umebl. do wynajęcia
Vogeł, Wilczak, ul. Mal-
borska 8. (27922

.. Pokój
umebl. dla 2 panów do

wynajęcia. Wileńska 6
II ptr. lewo, (27938

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Sw. Trójcy 12a.
I prawo. (27800

Pokój
porządnie umebl. dla sa­
motnego pana, uł. Po­
morska 38 I ptr. (24923

Pokój
frontowy z hiekrępują-
cym weiścicra do wy­
najęcia Dr. Emila War­
mińskiego nr, 3 I ptr.

(27931

Pokój
umebl. zaraz do wyna­
jęcia. Pomorska 171 ptr.
prawo. (27930

Pokój
do wynajęcia. Gdańska
nr. 41 III ptr. lewo.

(27937

2 pokoje
umebl, w śródroieściis
zaraz do wynajęcia.
Gdzie, wskaże Dzień.

Bydg. (27851

Pokój
umebl. z pościelą dla
2 osób do wynajęcia.
Kujawska 26. Jezierska.

(27646

" Pokoju
próżnego, nadającego się
na biuro, poszultHjomy,
Zgl. pod ,,Beha III" do
Dzień. Bydg. (27887

Poszukują
dużego próżnego poko­
ju z osobne tn wejściem
ewtl. z kuchnią. Zgłosz.
pod ,,Wynajmą 808" do
Dzień. Bydg, (27600

Pokoje
dla 2 panów do wyna-

cia, Łukaszew’ska, u!,
oścłuszki 9, (27961

U1
Ki

umebl. do wynajęcia.
Petersona 11 I. (27973

Pokój
umeblowany dla 1-2
osób do wynajęcia Bo­
cianowo 39. part, prawo.

(27886

Pokój
dobrze umeblowany do
wyrsai. Dobratz, Gdań­
ska 63, II piętro. (27725

Pokój
niekrępnjący do wyna­
jęcia. Dl. Dr, Emila

Warmińskiego 6, I ptr.
- - (27SŚ6

Pokój
oBtebtowany zaraz do
wynajęcia, Poznańska
23. II"ptr. 1. ((27903

- Pokój
zaraz do wynajęcia. Wa­
ły JagteJksńskie 12.27963

Obiady, kolacje
włącznie z obsługą 90

: poleca Hotel,,Bios",
uga-f83. (27933

iifiśj ? -- Nauka
w szkole modniarskłej,
uli Śniadeckich 2, roz-

oocayna się 3 listopada,
wo;ry codziennie od 3-5

(27912

Sa-mochodu
dorożki lando!ety Forda.

Szoferzy, dorożkarze I

wogóle obecni i przy­
szli właściciele dorożek

,sarwgci)odowych. Jesień

;’mjpgshfis.. zima nadcbo-
jcm. ^ąopatracie się. w

howe Mńiioćhody - doroż­
ki landole(y Forda, e-

wentualnie nasadki lan-
doietowe, gdyż wątp!i-
wem jest dalsze prze­
dłużenie koncesji aa

kursowanie otwartych
samochodów. Tam są
również nowe otwarte
satnochodv Forda ż !la­
!ć ład a nem i buda tni!ando-
tetowemi lub bez. Licz­
niki Arno i Tasag. Uwa­
ga: Reparacja i przera­
bianie liczników (takso­
metrów’) wszystkich sy­
stemów. MHaeot" sp. s

ogr. odp. Warszawa,
Aleje Jerozolimskie 23.
Te!, 269 96, Adres tele­
graficzny: Jarot W’ar­
szawa. (27983

__ B_._ , , po­
szukuje Większe przed­
siębiorstwo przemysł.o­
we w Poznańskiem. Lo­
kata zapewniona. Pro­
cent podług umowy.
Łaskawe oferty pod
,auntk lOStr4 do Dzień-

Bydg, (27239

od 5.000 zł. poszukuje.
Plauer, SlenklówM!zn
44, I ptr. (27985

nanieaKa z wioski, u-

csciwa, z dobremi świa-
dectwami, śmiejąca de­
brze gotować, poszuku­
je posady zaraz łub od
15. XL Łask. oi. pod
MDobMS8_ wkem" do

Pscfe(etrwit?
dobrze prosperującą po­
szukuje się celem kup­
na ewtl. dzierżawy. Wa-
runkh natychmiastowe
praającśe. Of, pod ,,D.
Pfekarnta fółł do Dzica.

Pokój
umebl z elektrycznem
oświetleniem, całodeien

nym utrzymaniem do
wynajęcia. Wawrzynia­
ka k" (27689

Pokój
aaoiobl. aaras do wyna-
jącto. ChrobrajBafS I

Pożyczki
podług dolara na I hi­
potekę na pierwszorzę­
dny hotel w matem
mieście do 5000 zł. po­
szukuje się na rozbudo­
wę przedsiębiorstwa
preemystowego Łask,
zgł. pod ,,22" do Dzień.

Bydg. (26535

Pies
m?ody, rasowy wilk, za­
ginął wczoraj. Proszę
oddać za wynagrodze-
ftieiń. A . Wiśniewski,
Woda;-. G.

Przybk(kata
się suka, (wilki do ode­
brania Staro Szkolna 9,
Mieicarek (27958

2-fetni
chłopak, zdrowy, ładny
i mądry do oddania.
Ot (to wBftł’", Dworco­

wi pod ,,Na włas-
"

,_. (2782J



Str. 12 . Czwartek, dnia 5 listopada 1925 roku. Nr. W

Po krótkich lesz ciężkich cierpieniach dnia 1 bm. zasnął
Bogn nasz nieodżałowany kolega mistrf piekarski

”S. p.

przeżywszy lat 58. W Zmarłym tracimy prawdziwego kolegę.
Niechaj mu ziemia lekką będzie.

CżBCStt

Hsjka, ceciimistrz.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5-go listopada
o godz. 4-ej z domu Ogrodowa 8 na nowy cmentarz.

Uprasza się pp. Kolegów o liczne i punktualne przybycie.
(27993

Wszystkim, którzy oddali ostatnią
przysługo mężowi memu

śp. Augustynami Łosiowi

a wszczególności wielebnemu ks. Smo-
rowskiemu, Zarządowi Tow. Nauczycieli
memu byłemu kolegjum, pp. werkmistrz.
kolegom zmarłego, warszt. gł . oddział II1,
oi kiestrzekolejowej krewnym i znajomym
za liczne dowody współczucia składam
serdeczne

JEwsiowwi.
(279681

Sr. lin§Rer
lekarz praktyczny i
akuszer przyjmuje
teraz przy (27936
(i!, dworcowej 35 !

róg Król. Jadwigi
Od 9-51 i 3-5.

Telefon 1C58.

I r. Rociniewsfei

Cłiełmrao
SiiosR — Dworcowa.

Ajtemźrarffli
ISmeSgosEfiKego

Przyjmowanie ogłoszeń, sprzedaż luźna i kolportarz.
Dz. Bydgoski można nabyć już o godz. 7-ej wiecz.

Do roznoszenia gazet może się zgłosić (27895a

sSwócSb cSiłoiwców.

PoleeoBKaw
w Bogatym wfezi!

ftla Udarta:

Ru§j:e gładkie i fantazyjne
Kotik jedwabny zł. 38. —1 Za metr

Aksamity na suknie w doborowych
gatunkach

od zł. 12,isO za metr

Aksamity na kapelusze
od zł. S.sa za metr

Zam§JES tylko gwarant, jakości
od. zł. 13.— za metr

Wisa

Materiały na obrania, palta i po­
krycia futer

Esk!niO — I bielski gatunek
zł. 27.59 i 32. - za metr

ul. Gdańska 157.

(28911

OSbwśsssascssesrafe.
W tutejszym rejestrze spółdzielni pod nr. 60

wpisano __ dzisiaj przy spółdzielni wWaren-Einkaufs-
verein" Sp. z Ogr. odp. w Bydgoszczy, że firma wygasła.

Bydgoszcz, dnia 27. października 1925.

Sąd Powiatowy. (27950

Raslaarada St. WM

ulica Jagiellońska 35b
w czwartek, 5. b m.

łinSi i ssji z tepasi§
i muzyka do rana na

które uprzejmie zapra­
sza Gospodarz.

127991

SzKeła tnfiefiffl

w. RGcłisHsniegG
na sali l,engninga,
ulica Długa nr. 58

przyjmuje aEasgBasąg
na nowo rozpoczyna­
jąca kursy dla poozątk.
i dokształć., w kance-

larji ni, l,ipowa 5a co­
dziennie w godz. 12—2
i 4-7, Poleca lekcje ,pry­
watne. (27061

Koncesjonowane Kursy Handlowe

G. Vorreau
Bydgoszcz

al. Jagiellońska 14

ci, Medw 21

Tel. 1259

(27932

Tel. 1259

Kiszki - FlaRI - flMhi
Na co uprzejmie zaprasza

^27974) gospodarz.
ś

sawsąs

W tutejszym rejestrze spółdzielni wpisano dzisiaj
pod nr. 114 firmę ,,Spółdzielnia 62 p. p . Wlkp .

w Bydgoszczy z ograniczoną odpowiedzialnością
i udziałami. Członkowie odpowiadają dodatkowo
wysokością wpłaconych udziałów.

Przedmiotem przedsiębiorst’wa jest: a) kupowanie
hurtowo, przerabianie i wytwarzanie artykułów spo­
życia, przedmiotów użytku żołnierskiego i domowego
i odsprzedawanie detalicznie członkom; b) wspieranie
czytelni, biblioteki i świetlicy.

Udział wynosi 1 złoty, płatny w trzech ratach

"miesięcznych.
Członkami zarządu są: Adam Łuszczyński, kapitan

62 pp. Wlkp ., przewodniczący, Juljusz Mazur, st.

sierżant 62 pp. Wlkp., członek zarządu, Franciszek
Perczak, st. sierżant 62 pp. Wlkp., członek zarządu,
Telesfor Kwiatkowski, porucżnik 62 pp. Wlkp., za­
stępca członka zarządu, Władysław Łatajka, plutonowy
62 pp. Wlkp ., zastępca cz?onka zarzadu, wszyscy
w Bydgoszczy.

Czas trwania spółdzielni jest nieograniczony.
Czasopismem przeznaczonein do ogłoszeń jest ,,Polska
Zbrojna", nŻołnierz Polski" i ,,Popularny Dziennik

Miejski". Rokiem obrachunkowym jest czas od
1 lipca do 30 czerwca następnego roku. Zarząd
składa się z 3 członków i 2 zastępców. Likwidacje
przeprowadza Zarząd lnb trzech wybranych przez
walne zgromadzenie likwidatotów.

Bydgoszcz, dnia 20 października 1925.

Sąd Powiatowy. (27951

zii
_Przyjmujemy także

ziemniaki do suszen’a
na własny rachunek.

Suszarnia Ziemniaków
Sp. z. z. ogr. odp.

w Jarsówcu.

Rozpowszechniajcie
Dziennik Bydgosk?.

Ogłoszenie.
PfaieDsje is.ĄŁo”;

dłużników około 5959,25
złotych S0BST2ESB-

flsSaasraa najwięcej da­
jącemu bez ob(iga. Li­
sta tych dłużników jest
do 8 bm. wyłożona do

wglądu od godz. 9-12 i
od 15-18 w biurze
moim. (27872

M. Lewandowski,
l, zarz. upadł.,

ulica Dworcowa 95a.

Państwowe Nadleśnictwo Bydgoszcz
sprzedawać będzie w drodze przetargu ustnego

drzetażB opałowe
z leśnictwa Łochowo, dnia 13 SlsSepada fort
o godz. 9 m. 30 rano w sali p. Redlaka

przy u!. Toruńskiej (Bydgoszcz).
Warunki będą; ogłoszone na miejscu.

27949) Państwowy Nadleśniczy.

Postępowanie flpafflotclowe.
Co do majątku firmy ,,Młyn Wstała” Sp. z ogr. por.

w Bydgoszczy wdraża się z dniem dzisiejszym,
t. j . z dniem 2. 11 . 1925 r. o godz. 10-ej przed poiud.
postępowania upadłościowe.

Zarządcą masy upadłościowej mianuje się p.
Antoniego Kufla w Bydgoszczy, ul. Krakowska 17.

Wierzytelności należy zgłaszać w Sądzie naj­
później do. dnia 21. XŁ 1925 r.

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządca
masy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru now-ego
zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzy­
cieli, a także celem powzięcia uchwały co do kwestji,
w’ymienionych w § 172 ustawy o upadłościach, -wy­
znacza się w niżej wymienionym Sądzie termin na

dzień 25 listopada 1925 r. o godz.ił przetłpoł,,
rzaś celem zbadania zgłoszonych wierzytelności, termin
na dzień 28 grudnia 1925 r. o godz. IG ^rzedpoł.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzetzy,
należące do masy upadłościowej, lub którzy tej masie

,są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe rzeczy wy­
,dawać dłużnikowi upadłemu względnie uiszczać się
z długo, a nadto poleca się im, aby najpóźniej do

,dnia 1 grudnia 1925 r. donieśli zarządcy masy
o posiadaniu takich rzeczy i o tern,, czy przysługują
im jakio wierzytelności, z powodu których mieliby
prawo żądać odrębnego zaspokojenia z owych rzeczy.

Bydgoszcz, dnia 2 listopada 1925.

Sekretarz Sądu Powiatowego. (27932

Sfenafciwgf

Do miejskiej szkoły wydziałowej dla

chłopców’ przyjmiemy z dniem 1. 2. 1926 r.

jedni sii|
do udzielania nauki języków francuskiego,
niemieckiego i ewtl. angielskiego oraz ma­
tematyki. (27386

Wynagrodzenie według umowy, oraz do­
datki komunalne w gotówce i naturaljach.
(Wygodne mieszkanie zapewnione). Kandy­
daci posiadający odpowiednie kwalifikacje
źechcą nadsyłać swe zgłoszenie do

IfeSlsftafsi se Wrastał

Prace stolarskie i ślusarskie do bu­
dowy domu mieszkalnego dla 40 rodzin
pracowników kolejowych w Bydgoszczy
mają być wydane w drodze przetargu pu­
blicznego. Kosztorysy ślepe otrzymać można
za opłat, 10 złotych w Urzędzie ruchu P.
K. P. w Toruniu ul. Piastowska nr. l, po­
kój 25 gdzie również m,ożna przejrzeć obo­
wiązujące warunki szczegółowe.

Oferty w opieczętowanej kopercie z od­
nośnym napisem należy nadsyłać do Wy­
działu obwodowego l! Kasy Emerytal­
nej Dyrekcji Kolei Państwowej w Urzę­
dzie Ruchu P. K. P. w Toruniu u!. Pia­
stowska nr. 1, pokój 29 najpóźniej de
12 listopada 1925 r. godziny 12-tej, załą­
czając dowód o złożeniu wadjum w gotówce,
gwarancji bankowej, lub papierach państwo­
wych w wysokości 1 % oferowanej kwoty.
Wadjum należy złożyć na konto Zarządu
Kasy Emerytalnej dla pracowników kolejo­
wych z siedzibą w Poznaniu w Banku

Związku Spółek Zarobkowych oddział w To­
runiu. "

(27770

Otwarcie ofert nastąpi, dnia 14 listopada
br. o godzinie 11-tej w Bydgoszczy w sali

konferencyjnej gmachu Dyrekcyjnego P. K. P .

Wybór reflektanta zastrzega się.

Gdańsk, dnia 31 października 1925r.

oteWy ii Hssj Emgr/!alnsi d!a DracowBików

MewS P. IŁ P. w fidaśska.

GS%jwBjfrtHMums. mShcsm SżiSarfaisSża. S%.
Czwartek, dnia 5. bm.

Przy Gdańskiej ulicy
W bajecznym lokalu
Bawisz się klej poseł
Na sejmie w ,,Wersalu".
Gospodyni chwatka
Z niego kawał zucha
Żarcie picie dobre

Muzyka fest!! — od ucha.

Spamiętaj braciszku
I ty Zośko miła
Żebyś każdy czwartek

Początek W ,,Wersalce" się stawiła,
oaodz.e-ei. Bebechy i nóżki

a ł Wielkie ,,Świmobisie"
Muzyka ś la ,,Jazzbaud"
I ,,Piwo-wódko" picie.

To ci chłop pslajucha
Z Jak(Sba Młynarczyka
Młyna wcale niema
Z ,,Wersalką" się boryka,
Miele, miele, mieli
Ćhoć z babą w pościeH, —-

Świntucha morduje
Gości swych traktuje.

Koniec???

gftiawlScmraoSaa fi KntsSo!wareHa:Saw
ST. BA!MAS!fó§ KIESO, Jezuicka 9.

27964 KPzbBS W ffia’SBWdoj-

fiiszli i nogi 2 feaposfg
na które uprzejm’e zaprasza GOSPO3J1RZ.

rc?wsta Z^un
ogiasza nnuejszem

na

Zgłoszenia reflsktantów tylko fachowców

przyjmuje niżej podpisany Magistrat do dnia
15 listopada br. 27995

Magistrat
(-) Surmacewicz, burmistrz.

(sarnio lalek]

| iS?ssBSStle sz?tai i!ii !alei( f
| 26438) ZABAWKI |

1 FABRYKACJA LALEK |
3 .1
| T. Bytomski, uh Dworcowa 15 a g

S!IS

Mffliffl

SKE2GKEK FMMJBY

połączony (27979

z ttłieliiiem śg^ntołilelem
oraz KONCERT aż do rana

0 Mas§li! NO MIM 81. WteSs 43
na który najuprzejmiej zaprasza GOSPtJOARZ.

^80JBaKHSSiliffiaBai3IESSffiffl^HaB59B!SaBSIgł89^

najpiękniejsze podarki i zabawki,
z blachy, drzewa, celulojdu, jak

lalki, grzechotki, konik?, wózki,
kuchenki, harmonijki ś t. p .

SSdPEBi S5 Zł. Z3 ZB!iCZ(lS.
Większe zamówienia uskuteczniam: połowa za

zaliczką, reszta na weksel, płatny 24, 12.1925r.
Cenniki na żądanie za przesłriiiem 50gr. w zn,aczkach, §l

W, - Supont, Ehslnśsa- (Pomorze).
Skrytka pocztowa IG. (?7513Skrytka poc:

ti

83

Sprzotó ppusiBi

W piątek, dnia S fom. o godzinie 13-tej
sprzedawać będę przy u!. SłswacEiego 1,
w mieszkaniu p. Siedleckiej przez licytację
najwięcej dającemu i za gotówkę:
1Mffi!oIs!OiwU.

SfenaBSowsSsH

21QQó) kom. sądowy w Bydgoszczy.

1 saraoshM oiitasw

używany, 4-cylindrowy, 42 P. S . marki

Nacke—Koswing. Nośność wozu 4000 kg.
Obejrzeć można każdego czasu w fabrvee

Zjednoczone Fabryh! Maszyn, Tow. Ake.
Oddział C. fi L!IS SE i Sjb, B’iia Haitieisiia 26.

dzielnego fachowca z kaucją, poszukuje się zaraz
na stałą (,osadę Oferty ’z dołączeniem kopii
świadectw uprasza się pod ,.Kierownik mleczarni"
do Dziennika Bvtig skiego. (27979

Młode bezdzietne małżeństwo poszykuje

z przynależnościami. Warunki według umowy.
Łaskawe zgłoszenia do D/.ienńika Bydgosk.
pod ,,Eugenia 543i!. (27892

PM OB BOLO
DLA

. n .DOROSŁYCH

M uV 277ak fabr.

ŁASGR. Ci-iSM,-O RMAC.,_
Ci.,,

W WARS3AWIS Wrs.

jSfflsssaranei. fiafessEffisarsise
bśurowK

w śródmieściu zaraz aScD!S wujEncaScecStta.
Piśmienna oferty do ,.Ptók" Cworcowss 72 pod
N?. 585/13. (27943


